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W Genewie-obrady plenarne
Wystąpienie Mariana Paszkowskiego

W piątek pod przewodnictwem wiceministra spraw’ zagra­
nicznych ZSRR W. Zorina odbyło się dziewiętnaste plenar­
ne posiedzenie Komitetu Rozbrojeniowego 18 Państw.

Dwaj posłowie Ziemi Wielkopolskiej 
Marian Spychalski i Wincenty Krasko 

w ożywionej rozmowie.
l ot. (3; — K. Przychodzki

Z drugiego dnia obrad
Wojewódzkiej Koulereucp PZPH

VIII Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR 
kontynuuje obrady. Wczoraj o godz. 9 wraz z delegatami na salę 
przybyli członkowie Komitetu Centralnego PZPR: członek Biura Po- 
litycżnego, minister obrony narodowej — Marian Spychalski; wice­
premier Julian Tokarski; kierownik Wydziału Kultury KC — Win­
centy Krasko oraz Jan Izydorczyk.

Na sali obrad.

fiiejasna sytuacja w Oranie
jyF■ Wt-iTEM • PAP • ęApIO

Pierwsze zwolnienia
W piątek w licznych więzie­

niach francuskich nastąpiły pierw 
sze zwolnienia algierskich więź­
niów politycznych. Dekret prezy­
denta w' tej sprawie dotyczy Al­
gierczyków skazanych na 
niższe niż 20 lat więzienia.

Napady OAS
kary

W piątek bojówki OAS doko­
nały w Algierze i na przedmieś­
ciach czterech napadów na banki 
rabując ponad 126 tys. nowych 
franków.

Referendum w Szwajcarii
Dzisiaj ludność Szwajcarii zade­

cyduje w referendum, czy siły 
zbrojne tego kraju mają być wy­
posażone w broń atomową.

„Parlament europejski"
Zgromadzenie parlamentarzys­

tów Małej Europy zakończyło w 
piątek w Strassburgu swą mar­
cową sesję, zatwierdzając przepi­
sy wykonawcze traktatu rzym­
skiego w sprawie koordynacji po­
lityki roinej i wymiany siły ro­
boczej sześciu krajów Zachodniej 
Europy. Zgromadzenie zmieniło 
również nazwę na „parlament eu 
ropejski”. •

Nacisk USA
na Indonezję

Ambasador USA w Djakar- 
cie Jones przekazał w piątek 
prezydentowi Indonezji Su- 
karno list prezydenta Kenne­
dyego w sprawie Irianu Za­
chodniego. Treść listu nie zo­
stała ogłoszona.

Indonezyjski minister spraw 
zagranicznych Subandrio po 
rozmowie z prezydentem Su- 
karno oświadczył, że w liście 
tym Stany Zjednoczone wzy­
wają Indonezję do wznowie­
nia tajnych rozmów z Holan­
dią na temat Irianu Zachod­
niego. Subandrio dodał, że Ho 
lancia nie wykazała dotych­
czas gotowości uwzględnienia 
stanowiska Indonezji i nic nie 
wskazuje na to, aby zamierza 
la tego dokonać. (PAP)

Kok XVIII 
Wydanie A

Pięciolatka - wielka szansa Wielkopolski

Apel do Europejczyków

„Grupy OAS w dalszym ciągu kontrolują centrum Oranu” 
— depeszuje specjalny wysłannik paryskiego „Monde” w 
piątek, 30 bm. po południu. Reporter przedstawia nader 
dziwną sytuację, jaka wytworzyła się w Oranie — najwięk­
szym skupisku Europejczyków w Algierii.

Z relacji wynika, że w sa­
mym centrum Oranu 
ne grupy faszystów 
durach i z opaskami 
ramieniu ustawione 

uzbrojo- 
w mun- 
OAS na 

są na
skrzyżowaniach głównych ulic, 
gdzie dokonują kontroli pojaz 
dów mechanicznych i prze­
chodniów. „Nikt im w tym nie 
przeszkadza” — stwierdza ko­
respondent i dodaje: „Prze­
chadzałem sie wieczorem po 
ulicach. Spotkałem tylko 
dwóch żandarmów przed bra­
mą centrali telefonicznej”.

Depesza jest krótka i pozba­
wiona komentarza. Jak wia­
domo, przed dwoma dniami 
generał dowodzący wojskami 
francuskimi w rejonie Oranu 
pozbawiony został z polecenia 
Paryża tego stanowiska. Wi­
docznie niezinieniło to sytua­
cji. Nastąpiła jakaś podejrza­
na symbioza władz bezpie­
czeństwa i wojska w Oranie, 
symbioza tak dobrze znana z 
dni poprzedzających porozu­
mienia eviańskie.

W piątek młodzież algierska 
rozdawała w centrum Algieru 
ulotki wydane przez miejsco­
wy okręg wojskowy i admini­
stracyjny Armii Wyzwolenia 
Narodowego. Zwracając się do 
Algierczyków pochodzenia eu­
ropejskiego, ulotki podkreśla­
ją, że naród algierski odrzuca 
wszelkie poglądy rasistow­
skie. OAS — głoszą ulotki sta 
ra się wciągnąć was do szaleń 
czych i beznadziejnych akcji. 
Nie dajcie się oszukać. Łącz­
cie się z nami, aby budować 
braterską, wolną i bogatą Al­
gierię.

Ulotki podkreślają, że naród 
algierski uszanuje gwarancje

Poznań, 
sobota, 31 marca 1862

udzielone mniejszości narodo­
wej, podobnie jak uszanuje 
zawieszenie broni. (PAP)

GAGAIU^

Świat jeszcze raz 
oniemieje z wrażenia

Jurij Gagarin oświadczył na 
konferencji moskiewskiego 
Komsomołu:

„Często pytają mnie, kiedy 
nastąpi nowy lot w przestrzeń 
kosmiczną i jaki będzie jego 
program. Poczekajcie, nie 
bądźcie niecierpliwi. Lot na­
stąpi, a jestem przekonany, że 
będzie to piękny lot!”.

Gagarin podkreślił, że pro­
blemy techniczne kosmonau- 
tyki są bardzo trudne. Trzeba 
dobrze przygotować rakiety i 
pojazdy. „Chcemy próbować 
raz, ale pewnie i dokładnie, z 
pomyślnym skutkiem” — po­
wiedział pierwszy kosmonauta.

Mogę zakomunikować dele­
gatom na konferencję — o- 
świadczył Gagarin — że pro­
gram lotów kosmicznych bę­
dzie miał cele ściśle naukowe. 
My. kosmonauci. jesteśmy 
przekonani, że jeśli program 
ten zostanie wykonany, to ca­
ły świat jeszcze raz. oniemieje 
z wrażenia. (PAP)

Aresztowania w Kongo
Policja aresztowała w Leopold- 

ville wydawcę dziennika „Courrier 
d’Afrique’* Mąkoso, generalnego 
sekretarza kongijskich związków 
zawodowych Boboliko i przywód­
cę ruchu młodzieży kongijskicj 
Nuzi. Przyczyny tych aresztowań 
nie sa chwilowo znane. (PAP)

Głównym punktem drugiego 
dnia obrad była dyskusja, w 
której wziął także udział wice 
premier Julian Tokarski. Kon 
ferencja dokonała również wy 
boru Komisji Matki (Komisja 
Mandatowa i Wnioskowa ze­
stala wybrana dnia poprzed­
niego) oraz wysłuchała spra­
wozdania Komisji Mandato­
wej.

Dyskusję zapoczątkował An­
toni Kaźmierczak — I sekre­
tarz Komitetu Powiatowego w 
Turku. Mówił on o sprawach 
samorządu robotniczego, pod­
kreślając potrzebę utworzenia 
z funduszu zakładowego finan 
sowej rezerwy na cele nieprze 
widziane planami. Na czoło 
problemów Turka wysuwa się 
sprawa kadr technicznych, co 
ma bezpośredni związek z szyb 
kim rozwojem przemysłowym 
tego okręgu; stąd też istnieje 
konieczność otwarcia w tym 
mieście technikum o kierun­
kach odpowiadających potrze­
bom rozwijającego się przemv 
słu.

Z wielką swadą przemawiał 
Jan Brygier — znany działacz 
partyjny. Mówca poddał ana­
lizie wiele istotnych zjawisk 
naszego życia politycznego i go 
spodarczego. Zajął się na wstę 
pie sprawami samorządu ro­
botniczego, którego doniosła 
rola i wynikające z niej zada­
nia natrafiają na wiele prze­
szkód.

Pragnąc zanalizować pracę rad 
robotniczych i Konferencji Samo­
rządu Robotniczego trzeba przyj­
rzeć się warunkom pracy i sto- 
sinkom w jakich robotnicy pra­
cują. pod tym względem jest wie­
le zastrzeżeń. Nieufność i nie- 
szczerość w dyskusjach, prymat 
decyzji dyrekcji, mała kolektyw­
ność działania — oto niektóre źró 
dla złych stosunków w fabrykach.

Trzeba dążyć do zmiany stosun­
ków panujących w wielu zakła­
dach pracy, szerzyć leninowskie 
normy. Zdaniem dyskutanta na­
leży ograniczyć wielokrotne kan­
dydowanie jednych i tych sa­
mych ludzi na stanowiska w orga 
nizacjach związkowych i samo­
rządowych. Trzeba także unieza­
leżnić od dyrekcji redaktorów 
pism zakładowych.

Praca związków zawodowych w 
fabrykach również budzi zastrze­
żenia. Na przykład w niektórych 
fabrykach za przepracowane nad­
godziny kazano robotnikom świę­
tować. Związki zawodowe temu 
się nie sprzeciwiły, chociaż powin 
ny. Działacze związkowi zbyt czę­
sto mają dwie twarze: jedną dla 
robotników, drugą dla dyrekcji. 
Nie chcą zadzierać z robotnikami, 
ale pragną żyć w zgodzie z .ad­
ministracją.

Obok ważnych spraw postępu 
technicznego i rozwoju racjona­
lizacji mówca dostrzegł inny, szer 
szej natury problem. Oto coraz 
bardziej pogłębiają się różnice w 
położeniu materialnym i socjal­
nym pomiędzy różnymi grupami 
społeczeństwa. Niech ciężar bu­
dowy socjalizmu nie Spoczywa 
tylko na barkach klasy robotni­
czej.

JAK PRZYGOTOWAĆ 
FACHOWE KADRY

Ludwik Drożdż — sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego za 
jął się jednym zagadnieniem: 
przygotowaniem kadr dla go-

Pierwszy zabrał głos w dy­
skusji wiceminister W. Zorin.

Podkreślił on. że dla reali­
zacji porozumienia w sprawie 
powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia musi być ustano­
wiony konkretny termin. Rząd 
radziecki uważa, że program 
powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia może być zrealizo- 

spodarki regionu wielkopolskie 
go. Jego zdaniem trzeba s:ę 
zastanowić czy personel inży­
nieryjno-techniczny zatrudnio 
ny w naszym województwie 
jest dostatecznie liczny i na­
leżycie przygotowany; czy jest 
właściwie wykorzystany i roz­
mieszczony i wreszcie czy zo­
stały stworzone właściwe wa­
runki życia i pracy, a także 
zdobywania wyższych kwalifi­
kacji tym ludziom. *

Ńa tysiąc mieszkańców na­
szego' województwa przypada 
około 3 ludzi z wyższym wy­
kształceniem, a w Poznaniu 
około 30. W porównaniu z inny­
mi. województwami wskaźnik 
ten jest niekorzystny. Sytua­
cją pogarsza fakt, że kadra z 
wyższym wykształceniem sku­
pia się w dużych ośrodkach.

Sprawa ta ma dziś tym większe 
znaczenie, że podstawową rezer­
wą dalszego rozwoju przemysłu 
jest postęp techniczny, o którym 
nie można mówić bez inżynierów 
i techników. Także budowa no­
wych zakładów będzie uzależnio­
na od możliwości zapewnienia jm 
kwalifikowanych kadr inżynier­
skich, technicznych i robotni­
czych.

Dla poprawienia tej sytuacji trze 
ba będzie przenieść do produkcji 
inżynierów zatrudnionych w ad­
ministracji, a także dokonać pew­
nych przegrupowań z rejonów i za 
kładów nasyconych nadmiernie
technikami w rejony kadrowo za- 
niedbane. Zasadnicze jednak roz­
wiązanie może przynieść rozpo­
częcie szeroko zakrojonego szkole­
nia inżynierów i techników, przy 
tym całą uwagę trzeba skupić na 
studiach zaocznych i wieczoro-

(Dokończenie na str. 2)

Konferencje PZPR 
w Łodzi, Bydgoszczy

i w Rzeszowie
30 bm. rozpoczęły obrady 

dalsze wojewódzkie konferen 
cje sprawozdawczo - wybor­
cze PZPR. Na obrady woje­
wódzkiej konferencji w Łodzi 
przybyli: członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR Ignacy Lo 
ga-Sowiński, członkowie KC 
PZPR Stefan Wierbłowski i 
minister przemysłu lekkiego 
Eugeniusz Stawiński. W godzi 
nach popołudniowych przybył 
członek KC wicepremier Ze­
non Nowak.

W wojewódzkiej konferen­
cji w Bydgoszczy uczestniczą: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR Stefan Jędrychow- 
ski oraz członkowie KC Ma­
rian Rybicki i Bolesław Ru­
miński.

Na obrady wojewódzkiej 
konferencji w Rzeszowie przy 
byli: członek Biura Politycz­
nego KC PZPR Zenon K liszko 
i członek KC wicepremier 
Piotr Jaroszewicz, (h) 

Budownictwo dziś i jutro
wszystkim poprzez wzrost wydajności pracy, zwiększenie nretl 
brykacji i mechanizacji robót. Dlatego jednym z głównych nrzed- 
sięwzięć jest w tym roku rozwój uprzemysłowionych metod wyko­
nawstwa. Z wielkich płyt, bloków i elementów betonowych w 
budowanych zostanie blisko 75 tys. izb. Proces wprowadzania nowi i

P°st«P°wał coraz szy bciej, tak bJ 
w latach 80-tych całkowicie przeobrazić dzikiedomów. W tym okresie

min. izb. Znaczna ich większość (przeszło 75 proc.) dostarcza w sta­
nie niemal zupełnie gotowym „fabryki domów” a na X bu 
dowy pozostanie tylko montaż, który- trwać będzie 2-3 miesiące' 
ma do-^dn- JeS’C2e d°ŚĆ °d,egłe- DziŚ ^“wnictwo mieszkaniowi 
ma don ładnie sprecyzowany plan 5-letni, wyrażający się Ji^bH, 
min izb w miastach i osiedlach. W stosunku do planu 1956-iJ 
jest to wzrost o 50 proc. (PAP). pmnu 1356—6#

wany w ciągu czterech lat. 
Wiceminister Zorin wymienił 
główne posunięcia w dziedzi­
nie rozbrojenia zawarte w 
pierwszym artykule projektu 
radzieckiego. Artykuł ten u- 
stala, iż powszechne i całko­
wite rozbrojenie nastąpi w 
trzech kolejnych etapach W 
ciągu czterech lat.

Następnie zabrał głos dele­
gat Stanów Zjednoczonych, 
ambasador Dean. Sprzeciwił 
się on rozpatrywaniu postano­
wień dotyczących ogólnych 
zobowiązań państw w dzie­
dzinie rozbrojenia.

Następnie zabrał głos delegat 
Polski, wiceminister spraw zagra­
nicznych, Marian Naszkowski.

Delegacja polska — oświadczył 
m: in. M. Naszkowski —- uważa, 
że sformułowania artykułu 1 ra­
dzieckiego projektu stanowią naj­
bardziej kompleksowe i pełne u- 
jęcie zobowiązań w dziedzinie roz 
brojenia. Równocześnie podziela­
my pogląd, iż istnieje pewna 
zbieżność między odpowiednimi 
postanowieniami radzieckiego pro 
jektu i planu USA z 25 września 
ub. roku.

Zaniepokojenie z powodu 
powstałych trudności wyraził 
delegat Brazylii Arinos. który 
uznał nawet, że dyskusja zna­
lazła się „na skrzyżowaniu 
mogącym prowadzić do impa- 
su”.

Za rozpatrywaniem kolej­
nych artykułów układu wypo­
wiedział się delegat ZRA, Fat- 
tan Hassan

Pod koniec dyskusji dele­
gat Indii, ambasador Lali 
wskazał również, że metoda 
kolejnego rozpatrywania arty­
kułu po artykule może być 
pomocna w pracy Komitetu i 
zaapelował do obu współprze­
wodniczących, żeby osiągnęli 
porozumienie w tej kwestii.

Na zakończenie przemawiał 
ponownie delegat ZSRR W. 
Zorin. Następne posiedzenie 
konferencji odbędzie się 2 
kwietnia. (PAP)

Adam Rapacki 
opuścił Genowe

W piątek w godzinach przed 
południowych min. Adam Ra­
packi opuścił Genewę. Na 
dworcu żegnali go wicemini­
ster spraw zagranicznych Ma­
rian Naszkowski. stały przed­
stawiciel PRL przy europej­
skim biurze ONZ Adam Mel- 
ler-Conrad, członkowie dele­
gacji polskiej na rokowania 
rozbrojeniowe oraz w imieniu 
delegacji .ZSRR wiceminister 
spraw zagranicznych Walerian 
Zorin.

Przewodnictwo delegacji 
FRL na konferencję rozbroje­
niową 18 państw objął wiee- 
rninister spraw zagranicznych 
Marian Naszkowski, •

W piątek rano opuścili Ge­
newę ministrowie spraw za­
granicznych Czechosłowacji i 
Bułgarii, V. Darid i K. Łuka- 
now. Uczestniczyli oni w ob­
radach Komitetu Rozbrojenio 
wego 18 Państw. (PAP)

Od wczoraj hejnał 
mariacki—prawidłowo 

Strażacy pełniący funkcje trę­
baczy na Wieży Mariackiej za­
kończyli w piątek kurs „na trąb­
kę i hejnał mariacki”. Celem te­
go -kursu było nauczenie trębaczy 
odtwarzania hejnału zgodnie z 
zachowanymi nutami pochodzą­
cymi sprzed kilku wieków. Tak 
więc od wczoraj już wszyscy trę­
bacze odtwarzają hejnał w spo­
sób prawidłowy. (PAP)
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wych. Wydaje się, że studia te 
mogłyby być skrócone z 5 na 3 
Sata; na niektórych stanowiskach 
produkcyjnych trzyletni zasób wie 
dzy wystarczy. Oczywiście, lu­
dziom tym trzeba dać szanse i 
stworzyć warunki dalszego studio 
wania celem zdobycia II stopnia 
kwalifikacji.

Trzeba nadto pomyśleć — mówił 
Ludwik Drożdż — o zmianie sto­
sunku kierownictw fabryk do lu­
dzi kształcących się, aby im na­
ukę ułatwić. Trzeba także zająć 
się zmianą profilu i kierunków 
nauczania na naszych wyższych 
Uczelniach. Potrzeby te stawiają 
duże wymagania wobec naszej 
Politechniki.

CO MOŻNA USPRAWNIĆ
Wiktor Miklejewski — rol­

nik indywidualny z powiatu 
czarnkowskiego zapoznał ze­
branych z metodami racjonal­
nego gospodarowania. Na przy 
kładzie swego gospodarstwa 
wykazał, jakimi drogami moż­
na dojść do wyższych plonow.

Ogólnokrajowa 
narada o zadaniach 
komitetów blokowych

W Poznaniu, w Klubie Rad 
nego na Jeżycach, odbywa się 
dzisiaj ogólnokrajowa narada 
poświęcona roli i zadaniom 
Komitetów Blokowych. Orga 
nizatorem narady jest redak­
cja tygodnika „Rada Narodo­
wa” przy współpracy Prezy­
dium DRN Jeżyce.

W konferencji biorą udział 
przedstawiciele Prezydiów 
Rad Narodowych oraz delega 
ci Komitetów Blokowych z 
Białegostoku, Częstochowy, 
Gdańska. Radomia, Słupska, 
Torunia i Zielonej Góry oraz 
z miast wydzielonych: Łódź - 
Górna, Kraków - Nowa Huta, 
Warszawa - Śródmieście oraz 
Wrocław - Fabryczna. Poznań 
reprezentują sekretarze Pre­
zydiów oraz przewodniczący 
niektórych jeżyckich Komite­
tów Blokowych.

Tematem konferencji jest wy­
miana doświadczeń między posz­
czególnymi miastami oraz omó­
wienie współpracy Komitetów 
Blokowych z komitetami Frontu 
Jedności Narcdu, terenowymi gru 
parni partyjnymi, zakładami pra­
cy, Administracjami Domów Mie­
szkalnych oraz prywatnymi właś 
cicielami nieruchomości. Przedy­
skutowane będą również zagad­
nienia pomocy dla KB ze strony 
Prezydiów Rad Narodowych oraz 
główne kierunki działalności w 
nowej kadencji tych społecznych 
organizacji, (an)

Z Argentyny

Wojskowi szantażują 
nowego prezydenta

Jak już donosiliśmy, prze­
wodniczący senatu argentyń­
skiego Jose Maria Guido po 
naradzie z przywódcami woj­
skowymi zgodził się objąć sta 
nowisto prezydenta Argenty­
ny i został zaprzysiężony.

Przywódcy wojskowi posta­
wili mu szereg postulatów, któ 
re ma zrealizować do 15 kwie 
tnia br. Postulaty te obejmują 
żądanie zakazu działalności 
partii peronowskiej i komuni­
stycznej, powoływania mini­
strów nowego rządu tylko za 
zgodą przedstawicieli władz 
wojskowych, przeprowadzenia 
czystki w aparacie państwo­
wym, mianowania pełnomocni 
ków rządu we wszystkich pro 
wincjach kraju. Wojskowi za­
żądali również rewizji usta­
wy o związkach zawodowych 
w celu odsunięcia peronistów 
od kierownictwa działalnością 
organizacji związkowych.

PAP

Kary dla morderców 
komisarza Gavoury

Przed paryskim sądem wojsko­
wym zakończył się w piątek pro­
ces morderców komisarza pclicji 
Algieru Rogera Gavoury i ich 
wspólników. Mordu dokonała bo­
jówka OAS w nocy z 31 maja na 
1 czerwca ubr. Gavoury został po- 
izbawiony życia ciosami noża.

Szef bojówki, jugosłowiański de 
zerter z Legii Cudzoziemskiej, 
Dovecar oraz agent towarzystwa 
ubezpieczeniowego Piegts skaza­
ni zostali na karę śmierci. Sąd 
orzekł kary dożywotniego więzie­
nia dla dwóch innych dezerterów 
z Legii Cudzoziemskiej Francuza 
Tonne i Niemca Pietri. Student 
Malmassari, który udzielił schro­
nienia mordercom otrzymał 10 
lat więzienia. Wreszcie ostatni o- 
skarżony — Frapolli został skaza­
ny na 5 lat więzienia z zawiesze­
niem. (PAP)

Delegat Kalisza — Dzikow­
ski większą część swego prze­
mówienia poświęcił sprawom 
nauczycielstwa i szkolnictwa. 
Dużo zastrzeżeń jego zdaniem 
budzi • samo kształcenie przy­
szłych wychowawców-nauczy- 
cieli. Zaproponował zorganizo­
wanie oddzielnych uczelni 
kształcących nauczycieli dla 
szkół zawodowych.

Inż. Wacław Drab — mówił 
o sprawach PKP i poinformo­
wał zebranych, że zamiarem 
kolejarzy jest uruchomić pier­
wszy pociąg elektryczny linii 
Poznań—Warszawa nie w gru­
dniu 1964 lecz w czerwcu.

Anna Bondarowicz — z No­
wego Tomyśla poruszyła spra­
wy światopoglądowe wśród na 
uczycieli, a także szczegółowo

W przerwach obrad 
delegaci i goście 
korzystają z bufetu, 
lub prowadzą towa­
rzyskie rozmowy. 
Oto grupa oficerów 
Wojska Polskiego 
—(od lewej): Euge­
niusz Myśliwiec, Sta 
nisław Gembczyń- 
ski i Arnold Juniter.

Fot.
— K. Przychodzki

omówiła problem szkolnictwa 
swego powiatu. Dużo uwagi 
poświęciła tamtejszym orga­
nom wymiaru sprawiedliwości 
wysuwając pod ich adresem 
sporo zarzutów.

Delegat powiatu szamotul­
skiego — Bolesław Stacho­
wiak ocenił minioną kampa­
nię sprawozdawczo-wyborczą 
oraz zajął się problemami wy 
konawstwa inwestycyjnego. 
Skrytykował budowaną w Sza 
motułach wytwórnię pasz treś 
ciwych i domagał się wprowa 
dzenia odpowiedzialności pra­
wnej za błędne opracowanie 
dokumentacji technicznej.

Następny mówca — Antoni 
Swiderski z Zakładów’ Cegiel­
skiego poświęcił swoje wystą­
pienie zagadnieniom rozbudo­
wy szeregów organizacji par­
tyjnych, pracy grup partyjnych 
i realizacji wniosków składa­
nych podczas kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej. Następ 
nie omówił sprawy produkcji 
eksportowej i postępu techni­
cznego.

Delegat organizacji partyj­
nej z Zagłębia Konińskiego — 
Kazimierz Graczyk skupił 
swoją uwagę na aktualnych 
problemach tego młodego o- 
kręgu przemysłowego.

W godzinach południowych 
wybrana przez Konferencję 
delegacja złożyła wieńce i 
kwiaty na miejscach walk 
i straceń działaczy PPR, któ­
rzy polegli w okresie okupacji 
hitlerowskiej.

Po przerwie obiadowej za­
brał głos Leon Frącko­

wiak z ramienia organizacji 
partyjnej dzielnicy Jeżyce w 
Poznaniu. Skoncentrował się 
on na zagadnieniach budow­
nictwa, wykazując szereg za­
niedbań w tej dziedzinie. M. 
in. postulował przygotowanie 
odpowiednich terenów pod bu 
downictwo, zwiększenie me­
chanizacji robót montażo­
wych, a przede wszystkim po 
lepszenie organizacji pracy 
na placach budowy.

Leon Frąckowiak stwierdził, że 
poważnym niedociągnięciem w 
pracy budownictwa jest fakt, że 
choć zadania roczne zaczyna się 
realizować już od pierwszego 
stycznia, w marcu jeszcze nie 
wiadomo dokładnie, co dane przed 
siębiorstwo będzie robić w ciągu 
roku. Taka sytuacja w poważ­
nym stopniu dezorganizuje gos­
podarkę. Mówca postulował bar­
dziej konsekwentną typizację w 
budownictwie szkolnym, gdyż 
ciągle tak się dzieje, że każda 
szkoła ma inne okna, inne drzwi 
co uniemożliwia produkcję znor­
malizowanych elementów, tak 
bardzo usprawniających pracę i 
obniżających koszty budowy.

PROBLEMY HCP
Kolejnym mówcą był Wła­

dysław Kostuj, dyrektor Za­
kładów Cegielskiego. Przed­
stawił on szereg problemów 
tych największych zakładów 

województwa, szczególnie 
zwracając uwagę na zagad­
nienia produkcji eksportowej. 
Powiedział on, że w 1961 r. 
ponad połowa produkcji HCP 
przynosiła dewizy, była to bo 
wiem produkcja bądź wprost 
na eksport, bądź też o charak 
terze antyimportowym.

Dalszy wzrost tej produkcji na­
stąpi w bieżącym roku i w na­
stępnych latach. Jednym z istot­
nych hamulców wzrostu tej pro­
dukcji, zwłaszcza jej nowoczes­
ności, jest niedobór dokumentacji 
konstrukcyjnej. Jedynie 22,1 proc, 
tej dokumentacji wykonywano w 
ub. r. w zakładach, resztę dostar 
czały centralne biura konstruk­
cyjne. W tym tkwi największa 
słabość HCP. Zwracano na to u- 
wagę władzom zwierzchnim, jak 
dotąd bez skutku. HCP nie mają 
możliwości zwiększyć swego biu­
ra konstrukcyjnego (szczególnie 
chodzi o nowe konstrukcje wa-

gonów i obrabiarek), a centralne 
biura nie nadążają za potrzeba­
mi.

HCP przekazują teraz nową ma 
sę eksportową — silniki spalino­
we do napędu głównego okrętów. 
Produkują ich już więcej niż mo­
gą wykorzystać nasze stocznie. 
Rzeczą handlu zagranicznego jest 
teraz wykazać odpowiednią pręż­
ność, by znaleźć dobrych nabyw­
ców na te silniki. I tu znowu 
trudności. Centralne Biuro Kon­
strukcyjne Silników Wysokopręż­
nych znajduje się w Warszawie, 
oderwane od zakładu produkcyj­
nego. Nie sprzyja to postępowi 
technicznemu. I w tej dziedzinie 
HCP powinny mieć własne biuro 
konstrukcyjne, własne dokumen­
tacje konstrukcyjne. Polityka o- 
graniczania przyrostu pracowni- 
ków inżynieryjno - technicznych 
nie jest w odniesieniu do takich 
zakładów jak HCP słuszna.

Dyr. Kostuj mówił następnie o 
warunkach umocnienia konferen­
cji samorządu robotniczego, dając 
przykłady biurokratycznego po­
stępowania administracji wbrew 
postanowieniom KSR, wbrew pla 
nowi 5-letniemu. Nawiązując do 
innych wystąpień w dyskusji pod 
kreślał on wielką rolę zespołów 
pracowniczych, samorządu robot­
niczego, aktywu zakładowego w 
kierowaniu zakładami, przestrze­
gając jednocześnie przed przece­
nianiem roli poszczególnych jed­
nostek w tym zakresie.

ZADANIA SPÓŁDZIELNI

Helena Wieczorek z pow. 
Kościan zajęła się sprawami 
spółdzielczości produkcyjnej, 
stwierdzając potrzebę zmiany 
stosunku do pracy zespołowej 
w niektórych spółdzielniach. 
Ten stosunek decyduje bo­
wiem o wynikach. Zachęcała 
ona do przyciągania młodzie­
ży do mechanizacji nie tylko 
od strony obsługi maszyn i u- 
rządzeń, lecz także ich napra­
wy. Tylko samodzielne usu­
wanie drobnych usterek mo­
że zapewnić spółdzielniom 
sprawne funkcjonowanie ma­
szyn.

WIELKI PROGRAM 
INWESTYCYJNY

Z kolei na mównicy stanął 
członek KC, wicepremier Ju­
lian Tokarski. Przedstawił on 
na wstępie niektóre elemen­
ty sytuacji międzynarodowej, 
która charakteryzuje się obec 
nie szerokim frontem walki o 
pokój na całym świecie. Po­
wiedział on, że istotną rzeczą 
jest, że możemy obecnie do­
konywać konfrontacji i po­
równań w zakresie słuszności 
polityki naszej partii w ostat­
nich latach, od III Zjazdu 
PZPR w szczególności. Ogól­
nie mówiąc nie mamy się cze­
go wstydzić, gdyż we wszyst­
kich dziedzinach mamy duże 
osiągnięcia.

Występują jednak również nie­
domagania. Do nich należy spra­
wa kradzieży i nadużyć gospodar 
czych, Zbytnio jednak uogólnia­
my to zjawisko, które przecież 
nie jest powszechne, w walce z 
usuwaniem z partii elementów 
przestępczych nie wystarczą ko­
misje kontroli, zabrać się muszą 

do tego także podstawowe orga­
nizacje partyjne, które powinny 
wiedzieć więcej o swoich człon­
kach, by w czas zawracać ich ze 
złej drogi lub wTe właściwym cza 
sie usunąć z szeregów partyj­
nych.

Wicepremier powiedział, że 
wprawdzie niema u nas zbyt du­
żo krytyki, lecz nie można po­
wiedzieć, że nie ma jej wcale. 
Przecież i w tej kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej nieźle roz­
winęła się krytyka, co znalazło 
wyraz także w wyborach do in­
stancji partyjnych, gdy przepa­
dali niektórzy towarzysze, którzy 
nie zdali egzaminu w realizacji 
demokracji wewnątrzpartyjnej i 
dlatego nie zostali wybrani.

Jedną z zasadniczych spraw 
woj. poz iańskiego zdaniem 
wicepremiera jest obecnie 
realizacja wielkiego progra­
mu inwestycyjnego. Plan ubr. 
nie został wykonany w bu­
downictwie szkolnym i tak 
ważnym, przemysłowym. A 
plan tego roku jest jeszcze 
większy. Szczególnie organi­
zacja wykonawstwa wymaga 
bacznej uwagi. Polowa wszy­
stkich inwestycji bież, pięcio­
latki koncentruje się w rejo­
nie Konin — Turek — Koło 
— Kłodawa. Trzeba będzie 
powołać w tym rejonie wielo­
branżowe przedsiębiorstwo 
budowlane wyposażone w od­
powiedni sprzęt techniczny i 
transportowy; inaczej wiel­
kich zadań tego rejonu nie 
wykonamy. Usprawnienia wy 
maga praca. W innych woje­
wództwach osiąga się lepsze 
wyniki przerobu na jednego 
robotnika niż w Poznańskiem. 
Jest to tylko jeden przykład, 
że nie wszystko zależy od 
zjednoczeń i ministerstw, spo 
ro także od władz wojewódz­
kich.

Mówiąc o samorządzie robotni­
czym wicepremier Tokarski zgo­
dził się i poprzednimi dyskutan­
tami, stwierdził jednak,- że dzia­
łalność KSR zależy w dużej mie­
rze od rozstrzygania wielu spraw 
na miejscu, w zakładzie pracy. 
Założenia do planów rocznych po 
winny oczywiście być dostarcza­
ne do zakładów najpóźniej w 
grudniu, ale jeśli nawet nie na­
dejdą, to kierownictwo zakładów 
wie przecież co robić i ile — i 
można te sprawy rozpatrywać, 
zajmować stanowisko i przedsta­
wiać je kierownictwu resortu.. 
Można uaktywnić działalność sa­
morządów, byle nie podchodzić do 
tego formalistycznie.

Wicepremier poinformował, 
źu rząd rozpatrywał niedawno 
plan rozbudowy Poznania, któ 
ry będzie przekształcał się w 
wielkie centrum nie tylko 
Wielkopolski, lecz także całej 
zachodniej Polski. Z tego 
względu rząd uznał, że roz­
wój Poznania należałoby je­
szcze zwiększyć w stosunku 
do planu perspektywicznego.

W IMIENIU
RÓŻNYCH ŚRODOWISK

W imieniu organizacji ZMS 
przemawiał I sekretarz KW 
Jan Pawlak, który skoncen­
trował się na zagadnieniach 
współzawodnictwa pracy, po­
kazując jego rosnącą popular­
ność i sukcesy, jak również 
trudności.

Zenon Szulc, dyr. Zakładów 
Nawozów Fosforowych w Lu­
boniu omawiał problemy gos 
podarki kadrami inżynieryj­
no-technicznymi na przykła­
dzie kierowanego przez siebie 
zakładu.

Trudne sprawy poznańskiej 
telewizji omawiał jej dyrek­
tor Marian Paluchowski, 
stwierdzając, że Poznań wy­
przedzany jest już przez Byd­
goszcz i Zieloną Górę, które 
otrzymały nadajniki sięgają­
ce ponad 100 km, a Poznań 
odsuwany jest na plan dalszy 
mimo znacznie większego za­
awansowania, posiadania stu­
dia itp.

Zbigniew Jasiek! z Poli­
techniki Poznańskiej zwrócił 
uwagę Konferencji na trud­
ności z kadrą samodzielnych 
pracowników nauki, których 
trzeba zachęcać do przesiedle­
nia się do nas z innych ośrod­
ków.

Następnie Władysław Szym 
czak złożył sprawozdanie z 
prac Komisji Matki. Zapro­
ponował on kandydatów do 
nowych władz wojewódzkiej 
instancji partyjnej.

Jako ostatni przemawiał 
wczoraj Franciszek Niedziela, 
który przedstawił problemy 
Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych.

Dziś dalszy ciąg obrad. 
*

Wieczór delegaci spędzili w 
Operze na przedstawieniu 
„Balu maskowego” oraz w 
Teatrze Polskim na „Pierw­
szej Konnej”.

Z. M. i M. S.

Co nam przyniesie 
niedziela piłkarska?
Takie pytania zaprzątają uwagę dziesiątek tysięcy en­

tuzjastów tej najpopularniejszej dyscypliny sporto­
wej. Poza bardzo licznymi zawodami piłkarskimi, do 
żywszej akcji włączą się również lekkoatleci, próbując sił 
w biegach przełajowych. W najbliższych tygodniach piłka­
rze znajdą dalszych konkurentów w rugbistach, hokeistach, 
tenisistach. Na szlaki wodne wyjdą kajakarze, wioślarze 
i inni.
Piłka nożna będzie jednak 

dominowała. Z tygodnia na 
tydzień mecze piłkarskie przy 
noszą nowe niespodzianki. To 
właśnie stanowi wielką popu­
larność tej gry.

Piłkarze Lecha wyjechali na 
trudne spotkanie do mielec­
kiej Stali. Zamieniliśmy kilka 
słów z obrońcą Bartoszakiem.

— Czuję się zdrowy. Mamy 
nadzieję wywieźć dwa punkty 
z Mielca. Czy nam to się uda? 
W zespole zabraknie Kaczmar 
ka, który przebywa w szpita­
lu i Gogolewskiego. Na łącz­
niku wystąpi Maciejak. Poza 
tym zmian w drużynie raczej 
nie będzie.

Ciekawie zapowiadają się 
derby wielkopolskie o mi­
strzostwo III ligi. Spotkanie 
pomiędzy czołowymi zespoła­
mi ligi wojewódzkiej Warty 
i kaliskiej Prosny, ściągnie 
zapewne rzesze kibiców.

— Będzie to trudny pojedy­
nek — powiedział trener „zie 
lonych” — Brzeżańczyk. Wy­
nik tego spotkania może w 
końcówce mieć poważny 
wpływ na tytuł mistrzowski. 
Po meczu z Obrą w Kościa­
nie, który nasi chłopcy roze­
grali na zmniejszonych obro­
tach, w niedzielę na Stadio­
nie im. 22 Lipca (godz. 16.30) 
będą musieli dołożyć wszel­
kich sił, by zdobyć dwa punk­
ty. Drużyna wystąpi do meczu 
bez zmian.

Trener GKS Olimpia — 
Chudziak nie wątpi w sukces 
swojej jedenastki w Lesznie. 
Mecz będzie dla nas o tyle 
trudny — powiedział — gdyż 
nam zależy o utrzymaniu się 
w czołówce, a gospodarzom na 
pozostaniu w lidze wojewódz­
kiej. Dlatego przeprawa moich 
chłopców — oświadczył roz­
mówca — nie będzie łatwa.

Na boisku w Głównej bę­
dziemy świadkami derbów Po 
znania Polonia — Grunwald. 
Wystąpimy w normalnym 
składzie — powiedział trener 
Grunwaldu K. Śmiglak. Ostat 
nio uzyskaliśmy na boisku 
Polonii wynik remisowy. 
Wówczas było bardzo gorąco, 
w wyniku czego boisko Po­
lonii zostało na pewien czas 
zamknięte. Spodziewam się, że 
tym razem panować będzie 
ład i spokój. Oczywiście 
pragnąłbym zwycięstwa moich

Mistrzostwa 
uczelni wojskowych

W dniach od 1 do 5 kwietnia br. 
odbędą się w Poznaniu mistrzo­
stwa uczelni wojskowych w ko­
szykówce. W związku z dużą li«z- 
bą zgłoszeń rozgrywki odbywać 
się będą w dwóch salach — przy 
ul. Matejki i obok kina Pancer- 
niak przy ul. Dojazd (Golęcin). 
Początek gier przedpołudniowych 
codziennie o godz. 9, a popołud­
niowych o godz. 15.30 na Matejki i 
o godz. 16 na ul. Dojazd, (s)

Gimnastyczne mistrzostwa 
okręgu poznańskiego

Seniorki i seniorzy rozpoczynają 
dzisiaj gimnastyczne mistrzostwa 
okręgu poznańskiego. W sali szko­
ły podstawowej prży ul. Prądzyń- 
skiego ćwiczyć będą dzisiaj ko­
biety i mężczyźni w klasie III. Po 
czątek mistrzostw w konkuren­
cjach kobiecych o godz. 16.30, a 
męskich o godz. 19.00. W niedzie­
lę zawodniczki klas II i I mistrzów 
skiej walczyć będą o tytuły w sa­
li gimnastycznej przy ul. Garbaty 
od godz. 9.30, a mężczyźni w tych 
samych klasach i o tej samej go­
dzinie rozpoczną mistrzostwa w 
sali gimnastycznej przy ul. Prą- 
dzyńskiego. (p)

wychowanków. Lecz w piłce 
nożnej nigdy nic nie wiadomo.

W pozostałych meczach III 
ligi oglądać będziemy nastę­
pujące pary: Sparta Oborni­
ki — Sparta Szamotuły, Zjed 
noczeni Września — Górnik 
Konin, Polonia Nowy Tomyśl 
— Dyskobolia, Polonia Cho­
dzież — Calisia, Obra Kościan 
— Włókniarz Turek.

Rozmawiał:
TADEUSZ PACZKOWSKI

Oświadczenie 
MKOI

Międzynarodowy Komitet O- 
limpijski wypowiedział się 
ostro przeciwko dyskrymina­
cji politycznej w sporcie. W 
oświadczeniu, które zostało 
opublikowane w Lozannie, 
omówiona została sytuacja, ja­
ka wytworzyła się ostatnio w 
sporcie światowym. Podkre­
śla się, że wypadki nieudzie­
lania wiz wjazdowych spor­
towcom NRD na hokejowe 
mistrzostwa świata w Colora­
do Springs oraz na narciar­
skie mistrzostwa świata w 
Chamonix mogą pociągnąć za 
sobą poważne konsekwencje, 
zagrażające istnieniu między­
narodowych organizacji spor­
towych oraz Igrzyskom Olimj- 
pijskim.

W oświadczeniu czytamy: 
„podstawową zasadą Karty 
Olimpijskiej jest równość ! 
wszystkich sportowców bez 
względu na rasę, religię albo 
poglądy polityczne. Wszyscy 
mają równe prawa. Międzyna­
rodowy Komitet Olimpijski 
współpracuje » komitetami 
poszczególnych państw, a nie 
z rządami. Zgodnie z duchem 
Karty Olimpijskiej takie po­
jęcia, jak „państwo” albo „na- J 

i ród” są traktowane jako te- ' 
! rytorium albo strefa geogra- ’ 
| ficzna, w granicach którego !

działa Narodowy Komitet O- , 
। limpijski, uznawany prz£z j

MKOI. Władze MKOI nie trak- 1 
j tują „państwa” jako pojęcie j 
; polityczne”. Podkreśla się, że i

— wbrew tendencjom pewnych i 
kół politycznych — na Igrzys- I

i kach Olimpijskich w Rzymie ' 
i Niemcy były reprezentowane 

przez jedną ekipę złożoną, z
' zawodników NRD i NRF. Na 

; Olimpiadzie w Melbourne star- 
!■ towałi reprezentanci Związku

Radzieckiego, chociaż ZSRR i 
’ Australia nie utrzymują ofi- 
• i cjalnych stosunków dyploma- 
H tycznych.

MKOI z całą stanowczością I 
wypowiada się przeciwko in­
gerencji czynników politycz­
nych w sprawy sportowe oraz 

i traktowania sportu jako in- 
i strumentu w walce politycz­

nej. MKOI skupia w swych 
szeregach 100 państw.

W przyszłości organizacje 
Igrzysk Olimpijskich będą o- ' 
trzymywały tylko te kraje, 
które będą w stanie zagwaran- • 

- tować wizy wjazdowe wszyst- i 
j kim sportowcom zrzeszonym ( 
j w MKOI. Międzynarodowy Ko­

mitet Olimpijski zwrócił się z 
propozycją, aby wszystkie 
międzynarodowe federacje 
sportowe podjęły podobne u- 
chwały.

Nieudzielenie wiz wjazdo- ‘ 
wych sportowcom NRD do I 
Francji i USA określa się ja- ! 
ko niedopuszczalne naruszenie 
zasad olimpijskich.

W zakończeniu oświadczenie 
: stwierdza, że przestrzeganie ! 
i zasad olimpijskich może przy- ! 
; czynić się do lepszego wza- ' 
i jemnego zrozumienia między j 
' narodami oraz do umocnienia | 
. pokoju. '

1 Dokument ten. mający wiel- ; 
j kie znaczenie dla międzynaro- I 
। dowego ruchu sportowego, h 
i podpisany został przez prze- y 

J wodniczącego MKOI Arery y
Brundage. (PAP)
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DLACZEGO SPADA AKTYWNOŚĆ ?
I&yskaśyjme o samorządzie robotniczym

TL LLanlnąradu. dla. houfaj,

Od pewnego czasu obser­
wuje się niepokojące 
zjawisko opadania ak­
tywności organów sa­

morządu robotniczego w. wie­
lu zakładach- Wpływ załóg na 
organizację i ekonomikę pro­
dukcji jest niedostateczny, 
ogranicza się robotniczą kon­
trolę nad szeregiem spraw: 
od umów zakładu z sektorem 
prywatnym począwszy, na kon 
troli funduszu płac, nagród i 
premii skończywszy.

Sto różnych przyczyn
Z* e takie zjawisko istnieje — 

' zgadzają się wszyscy. Kiedy 
jednak dochodzi do oceny przy 

czyn, brak już jednomyślności. 
Jedni twierdzą, że przyczyny 
tkwią w nieprecyzyjnym usta­
wodawstwie i lukach w zarzą 
dzeniach wykonawczych do 
ustawy o samorządzie robot­
niczym, drudzy zwalają całą 
winę na resorty i zjednoczeń 
nia, które nie liczą się z opi 
niami samorządów, inni na 
zalew instrukcji, zarządzeń i 
dyrektywnych wskaźników, 
które krępują samodzielność 
zakładów, nie pozostawiając 
miejsca dla inicjatywy włas­
nej przedstawicielstw załóg.

Komisja Wnioskowa, powołana przez delegatów na VIII Woje­
wódzką Konferencję Sprawozdawczo-Wyborczą Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, która od czwartku obraduje w Poznaniu, 
skrzętnie notuje uwagi zgłaszane przez mówców. Na zdjęciu po­
siedzenie Komisji podczas jednej z przerw w obradach Kon­

ferencji. Fot. — K. Przychodzkl

Konkurs „bursztynowego pióra"
W związku z przypadającymi na rok bieżący obchodami 

X wieków Gdańska, które mają rozpocząć uroczysto­
ści związane z 1000-leciem Państwa Polskiego, władze gdań­
skie przygotowują wielki konkurs publicystyczny dla dzien­
nikarzy, prasy i radia całego kraju.
„Konkurs bursztynowego 

mikrofonu” względnie „kon­
kurs bursztynowego pióra” 
ma na celu spopularyzowanie 
problematyki Gdańska — 
morskiej stolicy Polski i go­
spodarki morskiej w naszym 
społeczeństwie. Na nagrody 
za najlepsze prace radiowe i 
publicystyczne komitet obcho 
du X wieków Gdańska prze­
znacza kilkadziesiąt tysięcy 
złotych oraz liczne nagrody 
rzeczowe.

W dniach od 13 do 16 kwiet 
nia br. odbędzie się w Gdań­
sku czterodniowa konferen­
cja prasowa z udziałem ok. 
200 dziennikarzy z całego kra­
ju, którzy wstępnie zapoznają 
się z podstawowymi zagadnie-

Nie tylko Kalisz 
i Legnica

Dolnośląska Fabryka Instrumen­
tów Lutniczych w Lubinie Legnic­
kim znana była dotychczas z pro­
dukcji gitar, mandolin, wioloncze- 
D. kontrabasów i zabawek muzycz 
nych. od pewnego czasu wyko­
nuje się tu* także mechanizmy do 
Pianin, które wysyła się do fabryk 
w Legnicy i Kaliszu oraz na eks­
port. Na tym nie kończą się jed- 
hak ambicje tej fabryki. Już w 
kwietniu przystąpi się tu do pro­
dukcji mechanizmów fortepiano­
wych, a pod koniec roku zakłady' 
w Lubinie chcą wykonać kilka 
Prototypowych egzemplarzy wła- 
sbych pianin. Naturalnie, . seryjna 
Produkcja tych instrumentów roz 
kręci się na dobre za kilka lat. 
rak więc już niedługo Polsce przy 
kędzie jeszcze jedna fabryka pia- 
nih. (ZAP)

Jak z tego wynika, akcenty 
usprawiedliwiające rozkładają 
się różnie w zależności kto, co i 
kogo reprezentuje. Dziennika­
rza zastanawia jednak fakt, 
że aktyw gospodarczo-społecz 
ny zakładów z reguły szuka 
winnych poza zakładem, 
gdzieś u mitycznej i trochę 
anonimowej „góry”. Szukać 
części przyczyn zła u siebie 
w zakładzie? Skądże!

A przecież nie łudźmy się: 
są w zakładach czynniki zado­
wolone ze spadku aktywności 
samorządów i gotowe uczynić 
wiele, by stan taki "trwał mo­
żliwie jak najdłużej. Czynni­
kiem tym jest poważna część 
zakładowej administracji, kio 
ra z reguły nie lubi „niepoko­
jów’’ spowodowanych inicjaty 
wami samorządu.

Dziennikarz skłonny jest, 
więc zaryzykować tezę, iż w 
wielu zakładach administracje 
świadomie skierowują uwagę, 
bardzo wrażliwych a nawet 
wręcz przeczulonych w punk­
cie swoich kompetencji, samo­
rządów na fakty usztywnia­
nia centralnego planowania i 
zarządzenia, sugerując im, że 
właściwie... samorządy nie 
mają co robić.

niami Gdańska i jego regio­
nu, by następnie po obraniu 
tematu w ciągu dwóch mie­
sięcy zebrać samodzielnie ma­
teriał do pracy konkursowej.

Z okazji uroczystości X wie­
ków Gdańska Prezydium 
MRN ogłosiło również kon­
kurs na piosenkę o Gdańsku. 
Termin nadsyłania prac upły­
wa 15 maja br. (ZAP)

Wartościowa książka
D

obra księżka zawsze mile 
jest widziana na rynku 
wydawniczym. Do takich 
niewątpliwie należy pra­

ca Zdzisława Grota pł. „Dzia­
łalność posłów polskich w sep 
mie pruskim w latach 1840—50", 
starannie i z pietyzmem wydana 
przez Wydawnictwo Poznańskie.

Zagadnienie, jakie opracował Z. 
Grot w swojej pracy było dotych 
czas traktowane przez historyKów 
raczej marginalnie. A niektóre o- 
pracowania, jak np. Romana Ko- 
mierowskiego w Kołach Polskich 
w Berlinie, nie spełniają wymo­
gów dobrego warsztatu naukowe­
go. Nowsze opracowania, np. Ka­
zimierza Popiółka, .Taniny Emler, 
Witolda Jakubczyka, Wisławy 
Knopowskiej i in. wnoszą wiele 
trafnych uwag na temat polityki 
Koła Polskiego w Berlinie, lecz w 
stopniu niewystarczającym.

Reprezentacja Wielkiego Księs­
twa Poznańskiego weszła do sejmu 
pruskiego na falach rewolucji eu­
ropejskiej — Wiosny Ludów. Po­
czątkowa data 1848 r. i końcowa 
1918 _ daty wielkich wydarzeń 
europejskich są długim okresem 
działalności posłów Wielkiego Księ

I o dziwo, wielu nawet po­
ważnych aktywistów zakłado­
wych daje się na ten fortel 
nabrać. Zapatrzeni w jeden i 
drugi przypadek zlekceważe­
nia przez zjednoczenia i re­
sorty słusznych postulatów i 
uchwał KSR, aktywiści nie wi 
dzą stu innych przyczyn spad 
ku aktywności pracy przed­
stawicielstw załóg, przyczyn 
tkwiących w nich samych i w 
stylu pracy administracji.

Niechęć 
administracji

Mimo licznych skarg na nie 
sprawiedliwy, a często 

podobno nierealny rozdział 
przez zjednoczenia dyrektyw­
nych wskaźników planu na 
rok 1962, bodajże tylko 3 czy 
4 samorządy odważyły się ofi­
cjalnie te wskaźniki Kwestio­
nować. ,

Nawet te spośród nich, któ­
re to uczyniły, nie korzystają 
mimo braku odpowiedzi zjed 
noczeń, ze swoich ustawowych 
uprawnień, nie zwracają się 
do CRZZ o wyznaczenie ko­
misji arbitrażowych, które by 
zmusiły zjednoczenia do roz­
patrzenia kwestii spornych. 
Dlaczego?

Niewątpliwie pewne próby 
nawrotu do starych metod za­
rządzania utrudniają samorzą 
dom pracę. Partia zjawisko to 
dostrzega i jemu przeciwdzia­
ła. Nie ma jednak żadnych 
obiektywnych przyczyn, które 
by mogły tłumaczyć: wyma­
newrowanie na boczne tory 
rad robotniczych, nieskłada- 
nie przez dyrektorów sprawo­
zdań przed całą załogą, na­
gminny zanik narad wytwór­
czych, brak konkursów racjo­
nalizatorskich. Niepokój. bu­
dzi dość powszechna ze strony 
administracji niechęć wciąga­
nia ze strony administracji ca­
łej załogi do mądrych i 
przemyślanych przedsięwzięć 
techniczno - organizacyjnych, 
zmierzających do porządkowa 
nia i ulepszania tych wszyst­
kich dziedzin pracy, których 
usprawnienie leży całkowicie 
w kompetencji zakładu; a więc 
i jego samorządu.

Skąd la bierność
Zastanówmy się. Przecież to 

1 nie zjednoczenia i resorty 
winne: że w wielu przedsię­

biorstwach panuje zła atmo­
sfera, łamie się ustawodaw­
stwo pracy, toleruje niewła­
ściwy stosunek do ludzi, kliko 
wość i kumoterstwo, że w wie 
lu zakładach z roku na rok nie 
wykorzystuje się funduszów 
na poprawę bezpieczeństwa i 
higieny pracy, na rozwój za­
kładowej służby zdrowia; że 
nagrody z funduszu zakłado­
wego dzieli się często w spo­
sób rażąco niesprawiedliwy, 
wręcz po kumotersku. Idźmy 
dalej. Dlaczego samorządy

stwa Poznańskiego. Okres Wiosny 
Ludów jest szczególnie ważnym i 
doniosłym etapem parlamentu 
Księstwa Poznańskiego. Posłowie 
reprezentujący Poznańskie w sej­
mie pruskim byli wyrazicielami 
określonych klas społecznych, u- 
grupowań politycznych i swoich 
własnych. Stąd poznanie ich, ich

Działalność 
posłów polskich 

w sejmie pruskim 
w latach 1848-50

wystąpień na sesjach sejmowych, 
przemówienia itp. jest bardzo waż­
ną sprawą przy badaniu historii 
Wielkiego Księstwa Poznańskiego.

Autor pracy, profesor Uniwersy­
tetu Poznańskiego, kierownik ka­
tedry Historii Niemiec, doskonały 
znawca archiwów poznańskich i 
niemieckich, dał w książce swcjej 
pokaz umiejętności korzystania z 
różnego rodzaju źródeł. Dzięki te 
mu pracę czyta się z dużym zain­
teresowaniem. Problemowe ujęcie 
zagadnień polsko-niemieckich w 
czasie Wiosny Ludów, tworzenie 

tych zjawisk nie dostrzegają? 
Nie ucinają? Nie kontrolują? 
Nie ma żadnych dyrektyw za­
braniających spełniania takiej 
kontroli. Wręcz przeciwnie! 
Oczywiście przeciwstawianie 
się złemu stylowi pracy admi­
nistracji wywołuje często od­
pór krytykowanych. Ale po to 
przecież m. in. powołano do ży 
cia samorząd , robotniczy, by 
ten odpór przezwyciężać.

Wydaje się więc, że powa­
żna część przyczyn spadku ak 
tywności samorządu robotni­
czego tkwi w stylu pracy sa­
mych samorządów. A że — 
przypomnijmy określenie Le­
nina — „nie ma złych orga­
nizacji, są tylko złe kierownic 
twa” — od kierownictw trze­
ba zacząć naprawę.

Wydaje się także iż napra­
wę trzeba rozpocząć od przy­
wrócenia radom robotniczym 
ich ustawowych uprawnień. 
Nie może być takiej sytuacji, 
że samorząd jako całość dzia­
ła, a rada robotnicza przez 
rok się nie zbiera. Nie może być 
takiej sytuacji, że prawo de­
cyzji w sprawach ustawowo 
należących do całej KSR bądź 
rady robotniczej uzurpuje so­
bie 4—5 osobowa część prezy­
dium Rady robotniczej i to 
nawet bez obiegowej konsul­
tacji z szeregowymi członkami 
KSR, a już bez żadnej kon­
sultacji z całą załogą. Jest to 
sposób zarządzania wygodniej 
szy, szybszy? Prawda! Lecz 
czy słuszny?

PIOTR CHOJNACKI

W interesie chorych i lekarzy
Iłowa ustawa o zawodzie lekarza

Ą4 inisterstwo Zdrowia f 
Opieki Społecznej opra­

cowało projekt ustawy j za­
wodzie lekarza i lekarza den­
tysty. Projekt nowej ustawy 
reguluje całość zagadnień, 
związanych z niesieniem lud­
ności pomocy lekarskiej i den­
tystycznej.

Lekarz - wychowawca
6^0 jest nowego w tym 

projekcie? W krótkim ar­
tykule można oczywiście przy­
toczyć tylko najważniejsze 
„nowinki” prawnicze.

W nowym ujęciu lekarz (i 
lekarz dentysta) -mają obo­
wiązek nie tylko chronić i u- 
macniać zdrowie ludności, ale 
także inicjować nowe formy 
opieki nad zdrowiem i pełnić 
kierowniczą i wychowawczą 
rolę w stosunku do innvch 
pracowników „w białych far­
tuchach”.

Ciekawe jest m. in. to. że 
zawodem lekarza objęte zo­
staną takie czynności, jak np. 
zabiegi kosmetyczne i inne,

się polskiej grupy parlamentarnej 
w rejonie pruskim — poparte w ni 
kliwą analizą historyczną przy 
pełnym asortymencie źródeł — da 
je duże zadowolenie przy czytaniu 
książki zarówno specjalistom-histo 
rykom, jak i szerokiemu ogółowi 
czytelników. Następnym walorem 
pracy, to piękny, barwny, poto­
czysty styl, po mistrzowsku zhar­
monizowany z poszczególnymi sy­
tuacjami zagadnień polskich i eu­
ropejskich.

Jedynym słabym punktem książ 
ki — to jej wąski zakres chrono­
logiczny. Niewątpliwie lata 1848-50 
były bardzo istotne i zasadnicze w 
historii W. Ks. Poznańskiego, nie­
mniej jednak w stosunku do ca­
łego okresu istnienia parlamentu 
polskiego, lata te stanowią zaled­
wie wycinek. Oczywiście opraco­
wanie pełnej historii Koła Pol­
skiego w sejmie pruskim z taką 
wnikliwością i dokładnością jak, 
to zrobił Z. Grot, przekraczałoby 
siły jednej osoby. Nie wyklucza 
to oczywiście możliwości zbioro­
wego opracowania. Praca Z. Gro­
ta jest pięknym początkiem. Nale­
ży mieć nadzieję, że w przyszłoś­
ci czytelnicy otrzymają dalszy 
ciąg tej dobrze zaczętej roboty.

STANISŁAW KOPEĆ

Turbiny parowe i kompresory produkcji Newskiej Fabryki Ma­
szyn w Leningradzie eksportowane są do wielu krajów. Obec­
nie fabryka wykonuję zamówienia dia kombinatu Nowa Huta; 

jest to turbina o mocy 18 tys. kw.
Fot. — CAF

których w myśl obowiązują­
cych przepisów mogą się po­
dejmować wyłącznie lekarze.

Jeśli pacjent nie chce... 
projekt rozstrzyga toczący 
* się dotąd (i na łamach 

prasy) spór czy lekarz może 
podejmować czynności lecz­
nicze (np. operację) wbrew 
woli pacjenta. Projektodawca 
zajął stanowisko negatywne. 
Lekarz nie może podjąć czyn­
ności w zakresie badania, roz­
poznania lub leczenia je­
żeli chory sprzeciwia się te­
rnu, a jeśli chodzi o osobę 
nieletnią — jeśli usłyszy 
sprzeciw rodziców lub opie­
kunów. Wyjątek stanowią te 
wypadki, w których przepisy 
prawne wyraźnie zobowiązują 
lekarza do podjęcia takiej 
czynności (np. szczepienia lub 
badania krwi na zawartość 
alkoholu). Wynika z tego, że 
lekarz nie jest obowiązany w 
każdym wypadku uzyskać 
zgodę chorego, lecz musi od­
stąpić od czynności, gdy u- 
słyszy jego sprzeciw. Jeżeli 
jednak ma zamiar zastoso­
wać metodę leczenia bardziej 
ryzykowną dla zdrowia lub 
życia chorego aniżeli metoda 
zwykła o przeciętnym ryzyku 
— obowiązany jest uzyskać 
wyraźną zgodę. Przepis ten 
na pewno wywoła jeszcze oży­
wione dyskusje...

„Ko!eąa“ 
przestanie istnieć

'Trzeba podkreślić, że pro­
jekt ustawy wprowadza 

nieznany dotąd przepis o spe­
cjalnej ochronie prawnej le­
karza, udzielającego nagłej 
pomocy. Często zdarza się, że 
lekarz staje się wtedy ofiarą 
brutalności ze strony osób 
trzecich (np. uczestników bój­
ki). Lekarz będzie korzystał 
wtedy z ochrony prawnej 
przewidzianej dla urzędników 
państwowych, a mianowicie — 
oskarżenie przeciwko spraw­
com podejmowane ma być z 
urzędu, a winni karani z całą 
surowością prawa. Dodać na­
leży, że lekarzowi, udzielają­
cemu nagłej pomocy nie w ra­
mach jego obowiązków — 
przysługiwać będzie wyna­
grodzenie.

Projekt wyraźnie przeciw­
stawia się odsyłania chorych 

„od Annasza do Kaifasza”. 
Ża całokształt leczenia odpo­
wiadać będzie lekarz, który 
stale prowadzi chorego i może 
kierować go na konsultacje do 
innego lekarza tylko w przy­
padkach istotnie koniecznych. 
Po konsultacji przejmuje sam 
leczenie dalej, nie zaś — „ko­
lega”!

Tajemnica lekarska
VVażnym ,.novum” jest pre- 

cyzyjniejsze uregulowa­
nie zakazu naruszania tajem­
nicy lekarskiej. Lekarz jest o- 
bowiązany zachować w ta­
jemnicy wszystko, co doty­
czy stanu zdrowia osób, któ­
rymi opiekuje się oraz wszyst­
kie inne okoliczności, o któ­
rych dowiedział się w związ­
ku z wykonywaniem swego 
zawodu. Musi też tak dzia­
łać, aby tajemnica ta nie 
dotarła do innych osób przy­
padkowo. Nie dotyczy to o- 
czywiście tych przypadków, 
w których bada stan zdrowia 
na zlecenie organów państwo­
wych zgodnie z obowiązują­
cymi przepisami lub powziął 
uzasadnione przypuszczenie, 
że popełnione zostało prze­
stępstwo lub nielegalne prze­
rwanie ciąży. Zeznając jako 
świadek w sądzie może zasło­
nić się tajemnicą zawodową, a 
gdy sąd nie zwolni go od jej 
zachowania — obowiązany jest 
udzielać odpowiedzi bezpo­
średnio związanych z pyta­
niami. Za zdradę tajemnicy 
lekarskiej przez lekarza lub 
osoby z jego otoczenia grozi 
surowa odpowiedzialność.

Projekt ustawy reguluje 
także szereg innych ważnych 
problemów jak np.: walką zc 
„znachorstwem”, praktyka 
prywatna lekarzy (warunek 
udzielenia zgody — praca w 
pełnym wymiarze w zakładzie 
społecznym służby zdrowia), 
zakaz płatnych świadczeń le­
karskich w ramach prywatnej 
praktyki chorym, których le­
karz obowiązany jest leczyć 
bezpłatnie, „aplikacja” stu­
dentów medycyny u lekarzy, 
odpowiedzialność zawodowa 
lekarzy i wiele innych.

JAN JASIŃSKI



Strona 4
| GŁOS WIELKOPOLSKI | 31. ni. 1962

$

NIEMI MÓWIĄ
W klinice laryngologicznej 

Uniwersytetu w Moguncji w 
NRF lekarze przeprowadzili o- 
perację, w wyniku której nic 
my przemówił, stało się to 
możliwe dzięki umieszczeniu 
w krtani operowanego mikro 
skopijnego tranzystora z 
powodzeniem spełniającego 
funkcję strun głosowych.

9 MLD. ZŁ. Z DYMEM
W ubiegłym roku wypalono 

w Polsce ok. 50 mld papiero­
sów (w tym 32 mid „Sportów”) 
o wartości blisko 9 mld zło­
tych. Przeciętnie więc przy­
padało na mieszkańca 1660 pa 
pierosów, czyli o 130 więcej, 
aniżeli w okresie poprzednim.

ATOM NA MRÓWKI
W kanadyjskiej prowincji 

Ontario duże spustoszenia po­
wodują mrówki, niszczące — 
podobnie jak termity — bel­
ki i inne konstrukcje drew­
niane. Mrówki te można by­
łoby zniszczyć, gdyby udało 
się ustalić, gdzie znajdują się 
ich podziemne gniazda, w któ­
rych przebywa królowa, ale 
to nie było łatwe. Kanadyjski 
entomolog dr. Riordan wyna­
lazł jednak ostatnio i na to 
sposób. Zanurza on larwy owa­
dów (będące dla mrówek przy­
smakiem) w roztworze jodu, 
dzięki czemu stają się radio­
aktywne, a następnie rozrzuca 
je po losie. Mrówki zanoszą lar 
wy' do gniazda i tworzą z nich 
dostatecznie wielkie zapasy, 
aby można było wykryć ra­
dioaktywność przez kilkucen­
tymetrową warstwę ziemi. Te­
go rodzaju sposób ułatwia zlo­
kalizowanie gniazd i ich zni­
szczenie.

ZNIŻKI DLA STARUSZKÓW
Mieszkańcy Szwecji, którzy 

ukończyli 67 rok życia mogą 
nabywać karty ulgowa, upo­
ważniające do odbycia I pod­
róży z 50 procentową zniżką.

CYTRYNY Z WĘGLA
W Zakładach Chemicznych 

w Bydgoszczy uzyskano z wę­
gla produkt, który gdy chodzi 
o smak z powodzeniem zastę­
puje cytryny i może być na 
przykład stosowany w prze­
myśle spożywczym zamiast 
sprowadzanego z zagranicy 
kwasku cytrynowego. Oczy wiś 
Cie węgiel taki musi przecho­

dzić skomplikowaną metamor­
fozę w różnych chemicznych 
urządzeniach.

NA WIEDEŃSKIE STOŁY
Kilka dni temu opuściła Ol­

sztyn pierwsza, 7-tonowa partia 
sandaczy, kupionych przez kup 
ców austriackich. Francuzi na 
tomiast oczekują na dostawę 
zamówionych żywych szczu­
paków, których połowy rozpo­
częto niedawno w jeziorach 
Warmii i Mazur.

PODZIEMNE PRZEDSZKOLE
Jak wynika z doświadczeń 

lekarzy, dzieci chore na ko­
klusz można szybko wyleczyć 
z tej choroby, o ile przebywają 
przez kilka godzin w odpowied 
nio urządzonych podziemiach 
kopalni soli potasowej. W zwią 
zku z tyra założono nawet w 
kopalni „Werra” w NRD na 
głębokości 430 m przedszkole 
z huśtawkami 1 karuzelą, któ­
re umilają dzieciom pobyt na 
takiej kuracji, (bro)

relSeksje

Decydują estetyka
Targi — „Wiosna 62” są już poza nami. Istotnie, te goroczna impre­za handlowa była naj­większą z dotychczaso­wych; wystawcy rozlo­kowali się na znacznie większej przestrzeni, o~ gólne obroty przekro­czyły sumę 20 mld. zł. Państwowa Komisja Cen przyjęła w bieżą­cym roku rekordową liczbę — 1102 wnio­sków o ustalenie cen na nowe wyroby.

To o czymś świadczy. War­
to jednak zastanowić się nad 
najbardziej charakterystyczny­
mi zjawiskami minionej im­
prezy. I tak np. ujawniły się 
rozbieżności między ofertami 
producentów a żądaniami han 
dlu. Handlowcy na ogół prze­
strzegali zasady: „o zakupie 
towaru zadecyduje jego ja­
kość, estetyka i przydatność 
dla konsumenta”. Niektórzy z 
wytwórców starali się nato­
miast upłynnić przy okazji 
sw-oje nadwyżki magazy­
nowe, oferując „na dodatek” 
do artykułów atrakcyjnych — 
mniej chodliwe towary. Na 
szczęście perswazjom produ­
centów ulegali tylko nieliczni 
handlowcy. Ten, kto prezento 
wał na Targach wyroby wy­
sokiej jakości nie musiał oba­
wiać się, czy znajdą one na­
bywców. Osobiste kontakty i 
wymiana poglądów7 między 
handlowcami a producentami 
przyczyniły się do zlikwido­
wania wielu rynkowych niepo 
rozumień. Wypada tylko ży­
czyć, by współpraca ta konty­
nuowana była i po Targach. 
Jest jeszcze bowiem wiele do 
poprawienia w zaopatrzeniu 
rynku.

By nauka 
nie poszła w las

IV a IX Targach za mało u- 
wagi poświęcono bada­

niu opinii publicznej, by usta 
lić przy pomocy ankiet życze­
nia ludności. Na podstawie roz 
mów7 z handlowcami i włas­
nych spostrzeżeń z wędrówek 
targowych, można było stwier 
dzić — naturalnie tylko wy­
rywkowo — czego na Targach 
brakowało, jakich artykułów 
poszukiwano. M. in. ogórków 
konserwowych, koncentratów 
pomidorowych i kompotów. 
Mimo wysokich obrotów — 
1.700 min. zł — przemysł cu­
kierniczy (w przeciwieństwie 
np. do przemysłu koncentra­
tów spożywczych) nie mógł 
uwzględnić wszystkich żądań 
handlu.

Handlowcy chcieli — ł nie mo­
gli — zakupić większych ilości 
bielizny pościelowej i plisowa­
nych spódnic z elany. Wystawcy 
nie dysponowali dostateczną iloś­
cią artykułów galanteryjnych w 
w różnych asortymentach. Pyta­
no powszechnie o pasy dziewczę­

ce, elastyczne i gorsetowe, para­
solki, dziecięce komplety bieliz­
ny, rękawiczki wełniane — dam­
skie, męskie i dziecięce, rekawicz 
ki „simplex”, o chusteczki do no­
sa, chustki na głowę z tkanin ni­
skoprocentowych, szale bawełnia­
ne, popularne „gawroszki” z je­
dwabiu naturalnego o rozmiarach 
46 na 46 cm. W branży pasmante­
ryjnej brakowało koronek ńicia- 
nych, włóczki bawełnianej i weł­
nianej, wstążki rypsowej w nie­
których rozmiarach, wąskiej ko­
ronki tzw. centymetrówki, nici 
uszlachetnionych do szycia ma­
szynowego itp. itd. A gdzie był 
np. sprzęt wędkarski? — gnomy, 
błystki, skówki, haczyki małych 
rozmiarów — dla przeszło 220 tys. 
wędkarzy zarejestrowanych w 
kraju.

Biorąc pod uwagę żądania 
handlowców, wytwórcy (a to 
przecież też ludzie odczuwają 
cy na własnej skórze braki to 
warowe) powinni przeanalizo 
wać aktualne możliwości pro­
dukcyjne swoich zakładów, by 
już na jubileuszowych — X 
TK we wrześniu br. zaofero­
wać więcej poszukiwanych ar 
tykułów.

Skąd te 
juepnrozumienia ?

P”?y omawianiu spraw „1001 
* drobiazgów”, handlowcy 
stwierdzali pewien postęp w 
tegorocznej ekspozycji targo­
wej. Wystawcy natomiast in­
teresowali się, co można przy 
jąć do produkcji „na własnym 
podwórku”.

Wystąpiły jednak nieporozu 
mienia przy zawieraniu trans 
akcii w stoiskach spółdziel­
czości. zaopatrzenia i zbytu. 
Oferowano tam do sprzedaży 
m. in. 4.600 nowych wyrobów. 
Niestety, przedstawiciele han­
dlu tłumaczyli' się że nie mo­
gą kupować, bo mają skrępo­
wane rece różnego rodzaju za 
rządzeniami finansowymi. Co 
prawda zastenca przewodni - 
czacego Komitetu Drobnej Wy 
twórczości St. Ga brył oświad­
czył, że wszelkie transakcje 
h^ndlow^e z rzemieślnikami na 
TK zostały centralnie prawnie 
usankcjonowane, lecz widocz­
nie odpowiednie zaczadzenia 
nie dotarły n» czas do niż­
szych jednostek gospodar­
czych.

Np. Rzem. Sp. Zaopatrzenia i 
Zbytu Gaienteryjników i Zabaw- 
karzy z Poznania podpisała umo­
wę na dostawę 150 tys. komple­
tów plastikowych „Uczę się li­
czyć” dla Rumunii. Szkoda, że 
tych zabawek nie zamawiali nasi 
handlowcy. Ta sama spółdzielnia 
poszukiwała nabywców z Pozna­
nia na szpule magnetofonowe, 
których brak w Wielkopolsce — 
kupowali je natomiast handlowcy 
z Warszawy, Katowic i Krako­
wa. Nie będę już wymieniał sze­
rokiej gamy części samochodowo- 
motocyklowych, których bezsku­
tecznie poszukują liczni klienci.

Potrzebna 
spec?alizac’a

Jeszcze jedna uwaga. Na 
Targach okazało się, jak 

ważna jest sprawa estetyki to

i jakość
warów i koordynacji branżo­
wej. Powszechnej krytyce pod 
dano np. wyroby Jarkowickiej 
Wytwórni Zabawek, podczas 
gdy ekspozycja Spółdzielni 
Chemicznej „Pomoc” z Krako 
wa zyskała (za piękne lalki z 
polichlorku winylu) pełne uz­
nanie i dyplom MHW. „Coope 
xim” zamówił w „Pomocy” na 
br. 5 tys. lalek dla Kuby i A- 
fryki Południowej. Anglia zło 
żyła zamówienie na 60 tys. 
sztuk, nie zostanie ono jednak 
zrealizowane, spółdzielnia ma 
bowiem trudności surowcowe 
’ lokalowe.

Poważne efekty gospodarcze 
powinna przynieść wkrótce 
specjalizacja branżowa placó­
wek hurtu. Postępuje ona 
szybko w przemyśle kluczo­
wym, w drobnej wytwórczoś­
ci jest zagadnieniem, dnia, a 
w handlu detalicznym staje 
się faktem. Już same Targi 
wykazały, że ubranżowienie 
ekspozycji zdało egzamin. 
Przy koordynacji wysiłków 
przemysłu i handlu specjaliza 
cja branżowa przysporzy nie­
wątpliwie wielu sukcesów w 
prawidłowym uregulowaniu 
istotnych problemów rynku 
krajowego.

JANUSZ ŁYSZYK

Zapowiedź reformy 
pisowni języka rosyjskiego

Profesor języka rosyjskiego na Uniwersytecie Moskiew­
skim A. Jefimow wystąpił na łaniach „Izwiestii” z za­

powiedzią zmiany pisowni języka rosyjskiego. Domagają się 
jej zgodnie rosyjscy lingwiści.

„Nieprawdopodobnie i bez po­
trzeby przeciążona rosyjska orto­
grafia — pisze prof. Jefimow — 

। zasadniczo obowiązuje od XIX 
wieku, gdy podwaliny jej dał 
prof. J. Grott. Z niemiecką aku- 
ratnością i pedantycznością ze­
brał i usystematyzował mnóstwo 

I przepisów wyjątków, wariantów 
itp. i rosyjskie ministerstwo oś­
wiaty zamiast poddać jego pracę 
teoretycznej dyskusji, skierowa­
ło do szkół jako podręcznik obo-

' wiązujący”.
I Ortografia rosyjska jest bar 
i dzo pracochłonna i wymaga 
i wielkiego wysiłku ze strony 

ucznia.
„Wskutek nieopanowania jej — 

pisze dalej prof. Jefimow — ileż 
utalentowanej młodzieży z uzdol­
nieniami do fizyki i matematyki 
zwichnęło swoje studia, odpada­
jąc na egzaminach do szkół wyż­
szych. Tymczasem byłoby z po­
żytkiem dla postępu nauk ścis­
łych, gdyby ortografia była bar­
dziej uproszczona”.

Z inicjatywy Lenina Rewo­
lucja Październikowa w 1917 
roku przeprowadziła poważną 
reformę, wyrzucając „jat”, 
„fita” i znak twardy na końcu 
słowa. Lecz w warunkach woj 
ny domowej i obcej interwen­
cji reforma pisowni została 
nie zakończona.

Obecnie nadszedł czas do 
przeprowadzenia nowej refor­
my. W pierwszej kolejności do

trzymać wyłącznie na podsta­
wie karty urlopowej. Referat

BĘDZIE ŚWIETLICA

A. Tomczyk Studzienice. — 
Wieś nasza jest., jak mówią za­
bita deskami; nie mamy ani 
świetlicy, w której mogliby­
śmy pogawędzić, ani bilbiote- 
ki, zaś w całej wsi nie ma 
nawet jednego telewizora. Jest 
natomiast sklep z alkoholem, 
w którym młodzież z braku 
innej rozrywki często „się po­
krzepia”.

RED.: — Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej wy­
jaśniło nam, że 1 lutego zo­
stała uruchomiona w Studzien - 
cu biblioteka, która z uwagi 
na trudności lokalowe znajdu­
je się w szkole podstawowej. 
W placówce tej znajduje się 
200 książek, mogą z nich ko­
rzystać bezpłatnie wszyscy 
zainteresowani mieszkańcy 
wsi. Również przy miejsco­
wym PGR powstanie świetli­
ca wiejska. Budowa jej roz- 
pocznie się w lipcu. (i)

BEZPŁATNY BILET

Hanna Nowak. — Proszę o 
i. poinformowanie mnie czy

jj członek Związku Zawodowe-
| go, który nie wykorzystał bi­

letu kolejowego podczas ur- 
; lopu, może go wykorzystać

przy urlopie jednodniowym?
RED.; — Związkowe zlece­

nia na bezpłatny powrót pocią­
giem z urlopu, można wyko­
rzystać bez względu na to, jak 
długo trwa ten urlop. Zlecenie 
na bezpłatny bilet można o-

tyczy to usunięcia podwój­
nych liter w takich słowach 
jak np. „ołowiannyj, dierie- 
wiannyj, intelligient itp.”, zre 
dukowanie używania mięk­
kich znaKów i wprowadzenie 
całego szeregu innych zmian.

„Trzeba — kończy prof. Jefi­
mow — otworzyć drzwi współcze­
snej szkoły dla stylistyki języka 
rosyjskiego i z zasuszonego ziel­
nika uczynić mowę żywą i peł­
ną kwiatów”, (fh)

A w Gruzji jest!
Polski miód pitny słynął kiedyś 

szeroko w całej Europie i należał 
do najlepszych napitków. Nieste­
ty, mało gdzie można natrafić na 
ten napój sycony według dawnych 
wypróbowanych recept, no i od­
powiednio wystały. Nie byle re­
welacją jest więc wiadomość, że 
w magazynach-archiwum jednej z 
fabryk win w Gruzji znajdują się 
trzy butelki polskiego miodu z... 
1650 r. Butelki te mają kształt ko­
lumny Zygmunta. Są one niewąt­
pliwie jednym z najbardziej atrak 
cyjnych eksponatów archiwum, li­
czącego 10 tys. butelek różnych 
win, rosyjskich i zagranicznych.

AFI 

kadr zobowiązany jest wy- I 
dać kartę urlopową, choćby 
na jeden dzień, (n)

SPOLSZCZONE NAZWISKA

M. S. Kościan. — Dlaczego 
spolszczono nazwisko Chopi­
na, pisząc Szopen. Jaka pi­
sownia jest dobra?

RED.: — Nazwiska obce po-' 
daje się niekiedy, według za- ■ 
sad pisowni polskiej, jak np. 
Szekspir. Zasadniczo decyduje 
o tym zwyczaj językowy, któ- i' 
ry wynika ze stopniowego o- | 
swajania się z brzmieniem . 
takiego nazwiska i przyswo- i 
jenia go w pisowni fonetycz- I 
nej. Jedna i druga forma jest : 
dobra, (n)

PAMELE! I PASZKWIL

Bożena z pow. konińskiego. 
— Jaka jest różnica pomię­
dzy pamfletem a paszkwi­
lem?

RED.: — Pamflet i paszkwil 
to nazwy utworów literackich i 
o charakterze satyrycznym ; 
lecz bardzo zjadliwe. Para- | 
flet nie żałując ostrych barw. I 
trzyma się jednak rzeczywi­
stych danych i granic tzw. 
przyzwoitości, paszkwil zaś, • 
nie przebiera w środkach i nie ; 
cofa się nawet przed oszczer- j 
stwem .(i)

WYSTAWA ŚWIATOWA
Ciekawski. — Które z państw 
urządza najbliższą wystawę ! 
światową ZSRR, czy Amery­
ka? S j

RED.: — Najbliższa wystawa ; 
światowa odbędzie się w ro- i 
ku 1967 w Moskwie. Przygodo- , 
wania do wystawy już są w 
pełnym toku. Wyznaczono te- 

, reny, odbyły się konkursy ar- ! 
chitektoniczne na główne pa- ;

i wilony. Będzie to chyba naj- i 
okazalsza z dotychczasowych ! 
wystaw światowych, (n)

ŻEŃ-SZEŃ

T. Morawski — Czy to praw­
da, że korzeń Zeń-szeń rege- I 

, neruje organizm ludzki i po- - 
H siada wiele zalet leczniczych? I

RED.: __ O korzeń Zeń-szeń 
pytaliśmy w kilku aptekach, i 

p gdzie powiedziano nam, że u- • 
żywa go się jako surowiec do i 

i! produkcji płynu wzmacniają* 
; cego cebulki włosów oraz do ! 
. produkcji kremów kosmetycz- I 

nych. W Mongolii i Korei v- ( 
,i ważają natomiast ów korzeń L 

za lek, regenerujący organizm | 
ludzki, (n)_______________3 U

ZAWINIŁ PRACOWNIK

Dr Zbigniew P. ul. Asnyka.
— 27. XII. 1961 r. zgłosiłem w 
Zakładach Gazownictwa Okrę-

' gu Poznańskiego prośbę o na­
prawienie kuchenki gazowej. 
Niestety dowiedziałem się, że

; pod koniec roku Zakłady nie 
i przyjmują zgłoszeń. Ponieważ i 

odpowiedź ta była dla innie i 
’ niezrozumiała, tego samego i 

p dnia napisałem list do dyrek- i 
|1 cji, opisując zdarzenie. Na ' 
ii odpowiedź czekam do dzisiaj.

RED.: — Zakłady Gazownic- 
il twą wyjaśniły nam, że pra­
li cownik odpowiedzialny za przy 
j jęcie zgłoszenia postępował 
i niezgodnie z zarządzeniem Oy- 
.j rekcji, a ponadto przyczynił 
i się do zlikwidowania pisma

Pana z dnia 27. XII. 61 r. Za ' 
f pośrednictwem naszej redak- i 
i cji Zakłady Gazownictwa 

przepraszają Pana oraz za­
wiadamiają, że pracownik win­
ny zaniedbania został zwol­
niony z pracy, (n)

KOMUNIKAT „KOZIOŁKOW“
W wyniku dodatkowego losowania Poznańskiej Gry Liczbowej 

„Koziołki”, które odbyło się w dniu 27 marca 1962 r. o godz. 17 
w Sali Marmurowej Prezydium RN m. Poznania, rozlosowano niżej 
podane nagrody rzeczowe pomiędzy uczestników gier w miesiącu 
marcu (w kolejności podajemy nr. nr. kolektur, nr. banderoli, imię

294
371

21018
1090

Piechowski Zygmunt, Piła, Okólna nr 24 
Welka Leon, Ż^ów, pow. Konin

PREMIA 1.000 ZŁOTYCH

i nazwisko oraz adres wygrywającego):

SAMOCHÓD OSOBOWY „MOSKWICZ”

25
49
59

6518
57069 ab.
129220

383 1732 Miniewicz Józef. Kalisz, ul. Lipowa 35/1 355
6 .

39961
76012 ab.

MOTOCYKL WFM 18 70033 ab.
70 82116

236 20957 Samól Krystyna. Borczyn M„ p. Czernina nr 6 67 62159
226 46919 Ponitka Jan, Biedrusko, pow. Poznań 44 68316 ab.
65 94571 Nowaczyk Stanisława, Luboń 4, Kwiatowa nr 1 23 261709
40 14052 Piątek Ryszard, Piotrowo 21 70302 ab.

240 16807
PREMIA 2.000 ZŁOTYCH 158 4072

20 52651 Kaweński Józef, Poznań, Nowowiejskiego 23 381 7990
105 16926 ab Prause Jan. Poznań 30 ,,S” 316 55997 ab.
47 81383 Iwański Jan, Poznań, Pasieka 11 m. 1 135 17094
340 11742 Zimny Konstanty, Opatówek, św. Jana nr 30 168 16326

. / 380 25200
PREMIA 1.500 ZŁOTYCH 107 81924

43 10309 Curzytek Edward, Poznań 24, Głuszyna 230/6 225 23270 ab.

27 40934 Kaźmierczak W., Poznań, Źródlana 322 339 47531

76 14760 Czyż Janusz, Poznań, ul. Słupska 17 252 35569

386 3924 Gajewska Maria, Paproć, pow. Nowy Tomyśl 126 9551

245 53010 Hałupnik Władysława, Ołobok, pow. Ostrów' Wlkp. 347 12561
102 61082 Barłóg Józef, Poznań-Junikowo. Cmentarna 241 199 182303

346 19071 Orzałkiewicz Czesław, Leszno Wlkp., Rynek 22 248 59964

Polowczyk* Maria, Kalisz, St. Miasto
Ratajczak Florian, Poznań-Czerwonak, ul. Żukowa 12 
Hilman Edmund, Poznań 
na ode. „A” brak adresu
Żuk Eugenia, Poznań, Prądzyńskiego 21/18
Nowak Janina, Poznań, Długa 3 m. 9 
Banaszkiewicz, Poznań, Śniadeckich 30 
Majcherek Br., Urbanowo 
Kapczyński Zdzisław7. Mosina, Topolowa 1 
Kulaczkowski H., Poznań. Staszica 12/8 
Paluch Edward. Poznań, Dzierżyńskiego 66/7 
Andrzejewski Marian, Pogorzela 
Gidaszewska Władysława, Brodnica, Sremska 
Grzempowski Roman. Piaski Wlkp., Warszawska 16
Sękowski Stefan, Środa Wlkp., ul. Ks. Kegla 5 m.
Żakowski R.. Dąbie n/N.
Czerniak Władysław, Chlebowo, pow. Września
Bogucka Genowefa, Piła, ul. Kościuszki 
Mikulski Józef, Zacharzew
Piotrowski Edward, Mosinó, Skrzynecka 
Majchrzak Bronisława, Ostrów, Kaliska 
Cepa Józef, Zduny. Mickiewicza 13 
na ode. „A” brak adresu
Michalak Henryk, Pułaskiego 13/10
Kaczmarek Barbara, Wytomyśl 35 
Gierka Jan, Rawicz, Dąbrowskiego 3

89

4
10/2

4

387 2497 Hondę Maria, Oborniki, Gen. Świerczewskiego
230 117657 Młudek Czesław, Śrem, Poznańska 6

PREMIA 500 ZŁOTYCH NA KUPONY ABONAMENTOWE

171 73529 Otto Franciszek, Chodzież, Kościelna 12
6 76012 ab. Żuk Eugenia, Poznań, Prądzyńskiego 21/18

220 65455 Hoffmann Mieczysław, Śmigiel, pl. Wojska Polskiego 10
21 70301 Lewandowski Witold, Poznań, Bogusławskiego 30/1
200 62959 Bahyrycz Józef, Przyprostynia, p. Zbąszyń
198 24269 Kołodziejski B„ Duszniki, pow. Szamotuły
175 2447 Godzich Klara, Skoki, Armii Czerwonej nr 17
242 53568 Kaczor Józef, Książ Wlkp., Dworzec 2, pow. Śrem
358 63926 — Poznań, Mylna 13/1
50 73260 Sniegocki Henryk, Poznań, Krzyżowa 15
64 63049 Olkowski Ireneusz, Poznań, Palacza 132
97 65285 Nowak Stanisław, Poznań, Dąbrowskiego 10/14
342 72754 Reich Ewaryst, Leszno Wlkp., Krasińskiego 8
33 50182 Derich Anna, Poznań. Wola Lednicka 4 m. 1
75 65762 na ode. „A” brak adresu

UWAGA: Właściciele w/w kuponów z miasta Poznania zgłoszą
się po odbiór nagród z odcinkiem „C” w środę, dnia 4 kwietnia
1962 r. o godz . 11 w świetlicy Prezydium Rady Narodowej m. Pozna-
nia, ul. Czerw. Armii 80/82 parter.

Zamiejscowym nagrody pieniężne prześlemy przekazem poczto­
wym, po uprzednim przesianiu nam listem poleconym odcinka „C 

wraz z podaniem miejsca zamieszkania.
W wypadku nie posiadania odcinka „C” z tytułu pobranej wy­

granej III i IV stopnia, tzn. za dwa i trzy trafienia, należy podać 

z której gry pobrano wygraną.
Na miesiąc kwiecień „Koziołki” ufundowały 62 nagrody rzeczowe, 

główną wygraną jest samochód osobowy „Skoda Octavia”.
Przypominamy, że losowanie 255 Poznańskiej Gry Liczbowej „Ko­

ziołki” odbędzie się w Poznaniu dnia 1 kwietnia 1962 r. o godz. 12 
ńa St. Rynku. (xoy)
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Pracownicy poszukiwani
UWAGA!

Hotel „Orbis - Bazar” w Poznaniu przyjmie 
bagażowego. K2771

UWAGA!

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych Bu­
downictwa Terenowego w Poznaniu — za­
trudni:
1) głównego księgowego — wymagane wyższe,

HODOWCY ZWIERZĄT FUTERKOWYCH!

wzgl. średnie wykształcenie 
oraz odpowiednia praktyka 
przeds. bud.-mont.;

2) st. projektanta do analizy 
techn. — wymagane wyższe,

ekonomiczne 
zawodowa w

dokumentacji 
wzgl. średnie

wykształcenie techniczne (elektr.) oraz od­
powiednia praktyka zawodowa.

Stanowiska do objęcia od dnia 1. IV. br. Wa­
runki płacy do uzgodnienia — wg układu 
zbiorowego w. budownictwie. Zgłoszenia oso­
biste z dokumentami dot. wykształcenia, prak­
tyki zawodowej i opiniami — przyjmuje Dy­
rekcja Przeds. (ul. Strzeszyńska — dojazd au­
tobusem linia nr 60 z Garbar);
3) natychmiast — wykwalifikowanych elektro 

monterów (wymagana grupa kwalifikacyj­
na BHP), spawaczy, monterów centr. ogrz. 
i wodno-kan. do pracy na terenie m. Poz­
nania i woj. poznańskiego oraz robotników 
transp. (konwojentów).

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w bu­
downictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Za­

trudnienia Poznań, ul. Strzeszyńska, dojazd 
autobusem linii nr 60). K2614
Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu, ul. 
Marchlewskiego 146/150 — przyjmie n/w pra­
cowników:
— bibliotekarza z wykształceniem średnim,
— referenta zaopatrzenia,
— pokojową do Domu Studenckiego na Wi­

nogrady,
r- kierowcę na samochód ciężarowy z II kat. 

prawa jazdy,
— st. strażnika.
Zgłoszenia przyjmuje się w pokoju nr 67, 
I Piętro. K2622
Ekonomistę d/s zatrudnienia z przynajmniej 
średnim wykształceniem — przyjmie Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dz. 
Kadr — Poznań, ul. Świętosławska 12, telefon
82-01. K2629
Przedsiębiorstwo Usług Reklamowych „Rekla­
ma” Oddział w Poznaniu zatrudni pracowni­
ków do produkcji neonów, posiadających prak­
tykę w zakresie obróbki szkła (szklarz labo­
ratoryjny, praktyka przy ozdobach choinko­
wych) itp. Warunki płatności do omówienia 
w Zakładzie Neonów przy ul. Głogowskiej 101
— w podwórzu. K2645

Dwóch pracowników(czki) 
dc prac fizycznych przyj 
mę na stałe, względnie 
dorywczo. Wytwórnia Ce­
ramiki J. Olejnik, Żabi- 
kowo, Żabikowska 60 
(przystanek). 3907g

Przyjmę pannę kaletnicz 
kę łub umiejącą szyć do 
brze na maszynie. A. Jur 
kiewicz, Poznań, Poznań 
ska 24 — Warsztat Sio- 
dlarski. 3913g

Starsza dochodząca po­
moc domowa z gotowa­
niem do samotnego po­
trzebna na cały dzień. 
Oferty podaniem adresu 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 4299g.

Przyjmę czapniczkę lub 
marszantkę zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4241g.
Woźnica potrzebny z u- 
trzymaniem lub bez. Jó­
zef Chwirot, Poznań, Glo
gowska 377. 3943g

Starszego mężczyznę (e- 
meryt, rencista) na gos­
podarstwo rolne do obsłu 
gi inwentarza i prac po-
dwórzowych zatrud-
ńię. Tomaszewski, Poz­
nań - Pokrżywno 54, do­
jazd autobusem z Rataj. 

3929g

Kupię silnik elektryczny 
2,8 do 3,3 kW. 930 obro­
tów. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3925g.

Gosposię na dobrych wa­
runkach z noclegiem lub 
bez chętnie z prowincji 
— przyjmę. Poznań, Zey- 
landa 4 m. 3. 3964g

Sprzedam rowery: dam­
ski, męski, wannę, łóżko, 
wagę. Sczanieckiej 10 m.
14a. 3070g

i

zawiadamia się, że 

PUNKT SKUPU 
w Poznaniu, przy ulicy Wrocławskiej nr 14 

będzie jeszcze czynny w bieża.cym sezonie tylko 

w dniach 3, 6, 10, 13, 17 i 20 kwietnia 1962 r.

Członkowie Związku są proszeni o sprzedanie 
reszty posiadanych skór: lisów, norek, nutrii itp. 
w wyżej podanym Punkcie i terminach.

Poznański Związek
Hodowców Drobnego Inwentarza

- __________________________4316g

PAŃSTWOWA FILHARMONIA 
W POZNANIU 

ogłasza

KONKURS OTWARTY
na stanowiska:

1)
2)
3)

oraz na
v/

koncertmistrza skrzypiec 
koncertmistrza wiolonczel 
1 oboisty

stanowiska muzyków
następujących grupach:

a) 
b)
c) 
d)

skrzypce 
altówki 
wiolonczele 
kontrabasy

następnie:
fagoty, waltornie, trąbki, puzony, 
tuba, perkusja.

Wymagane bardzo wysokie kwalifikacje. 
Warunki dobre. Zgłoszenia prosimy kie­
rować do Dyrekcji Państwowej Filharmo­
nii w Poznaniu, ul. Armii Czerwonej 81, 
do dnia 30 kwietnia 1962 r.

K2652

OGŁOSZENIA DROBNE
Wózki dzieciece, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 1776g

Siatki ogrodzeniowe, ryn 
r.y dachowe, rury pieco­
we polecam. Dzierżyń­
skiego 266, sklep. 2021g

Osie do wozów konnych 
na kołach 20-kach, 16-kach 
i 15-kach dostarcza szyb­
ko „Autometal”, Poznań- 
Jeżyce, Miła 17. 2852g

Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze 
polecają Bracia Chojnac­
cy, Wrocławska 25. 2190g

Bramy - furtki, słupki 
parkanowe, kompletne o- 
parkanienia wykonuje — 
Dąbrowskiego 42 — war-
sztat. 3677g

Sprzedam samochód cię­
żarówkę 1,51 marki „Mer 
cedes”, na chodzie, stan 
dobry. Cena przystępna. 
Adres: Zwierzyniecka 7a
m. 3915g

Sprzedam wózek głęboki. 
Poznań, Słowackiego 34 
m. 26, godz. 16-—20. 3936g

Sprzedam motorower „Ko 
mar” z gwarancją. Dą­
browskiego 117 m. S.

3966g

Sypialnię tanio 
dam. Grochowe
m. 5.

sprze-
Łaki 8 

3959g

Dnia 30 marca 1962 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 64, śp.

Józef Nowak
mistrz rzeźnicki — powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 2 kwietnia 1962 r., o godzinie 14,15 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE, ZIĘCIOWIE I WNUKI 

Poznań, Grobla 17 m. 11.

Samochód Octavia-Super, 
przebieg 14.000 km, oliw­
kowy, model 1960 r. — 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3951g.

Dachówczarkę dwufal- 
cówkę, 500 podkładów, 
formę do rur studź. 80 
— sprzedam. Wilczyński, 
Nowe Miasto, pow. Jaro-
cin. 3968g

Lokale

Pokoje sublokatorskie — 
mieszkania wyłączone — 
zamiany — poleca „Par­
celo - Willa”, Czerwonej 
Armii 29. 3340g

Zamienię 2 małe pokoje 
z kuchnią, samodzielne, 
wszelkimi wygodami, ofi­
cyną przy Czerwonej Ar­
mii na 2 duże pokoje z 
kuchnią, samodzielne w 
centrum. Oferty Biuro 
Ogłoszeń,. Świerczewskie­
go 3 dla 4003g.

Przyjmę pana pracują­
cego na wspólny pokój. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3917g.

Pracująca poszukuje nie- 
kręspującego pokoju. Ko­
rzystne warunki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3938g.

Poszukuję pokoju na pół 
roku. Gwarancja wypro­
wadzenia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 3942g.

Mieszkanie piękne w By­
tomiu 3Vs pokoju, pełen
komfort, 
mienię na
mniejsze 
Oferty

telefon za-
podobne lub 

r Poznaniu.
Biuro Ogłoszeń,

Świerczewskiego 3 dla 
3958g.

wyrazy głębokiego współczucia

Koledze

Edmundowi Figlerowi
z powodu śmierci ojca

Stefana Figlera
składają

RADA ZAKŁADOWA RADA ROBOTNICZA DYREKCJA 

WSPÓŁPRACOWNICY 

POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWNICTWA 

PRZEMYSŁOWEGO Nr 2 W' POZNANIU

Zacnemu Profesoro­
wi De-dze za dokonaną 
operację, Ordynatoro­
wi Ratomskiemu, Dr. 
Grzesikowi, Siostrze 
Oddziałowej, Siostrom 
Pielęgniarkom, Salo­
wym z Kliniki Orto­
pedycznej przy ulicy 
Dzierżyńskiego w Po­
jmaniu za troskliwą o- 
piekę

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE 

składa
Janina Lewińska 

z Kalisza
- 4291g

Unieważniamy 
zagubioną pieczątkę 

Kółka Rolniczego 
w Możdżanowie, 

pow. Ostrów Wlkp.
K2914

Bezdzietne małżeństwo 
(członkowie spółdzielni), 
poszukuje pokoju (rok). 
Oferty Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla ' 
3961g.

Szukam pokoju subloka­
torskiego. Cena do u- 
zgodnienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3963g.

Przetargi

Centrala Produktów Naftowych „CPH“
w Poznaniu, ul. 27 Grudnia nr 15

zwraca się z prośbą do swoich Klientów, aby z dniem 1 kwietnia 
1962 r. zechcieli korzystać z usług stacji benzynowych na terenie 
miasta Poznania w następujących godzinach pracy:

paliwowy 
M

Stacja benzynowa nrOd—do Asortyment

6—21 57 Gajowa E-70 E-80
6—21 469 Evzangelicka E-70 ON
6—21 600 Albańska E-70 ON
6—21 664 Dąbrowskiego E-70 E-80 ON
6—14 181 Dworzec Zachodni E-70

7—22 423 Nowowiejskiego E-70 E-80
7—15 122 Kościelna E-70 ON
7—15 1147 Kościuszki E-70 - ON

8—16 7 Forteczna E-70 ON
8—16 8 Małe Garbary E-70
8—16 65 Wiejska E-70 ON
8—16 863 Opolska E-70 E-80 ON
8—16 1146 Chudoby E-70 E-80

9—17 1149 Warszawska - Antoninek E-70 E-80
10—18 601 Wyspiańskiego E-70
10—18 1118 Bułgarska E-70 E-80
14— 6 422 Topolowa E-70 E-80 ON

0—24 862 Podwale E-70 E-80 ON

ON — olej napędowy
M — mieszanka do dwutaktów

M
M

E-70 — etylina 70
E-80 — etylina 80

Dyżury świąteczne pełnione będą każdorazowo przez 5 stacji ben-
zynowych wg ustalonego planu dyżurów, publikowanego w prasie 
codziennej i witrynach kiosków stacyjnych.

K2792

Komunikaty
Prez. WRN — Wydział Rolnictwa i Leśnictwa 
Oddział Geodezji w Poznaniu, ul. Towarowa 
nr 53 — ogłasza przetarg na wykonanie kapi­
talnego remontu samochodu osobowego typu 
M-20 „Warszawa”. Oferty w zamkniętych ko­
pertach należy składać w terminie do dnia 
4 kwietnia br. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
5 kwietnia br. o godz. 10. Bliższych informacji

Zakład Energetyczny Foznań — Teren, ulica 
Marcelińska 71, ogłasza przetarg na wykona­
nie następujących robót:
1. tynki zewnętrzne budynku administracyj-

2.

nego Rejonu w Szamotułach, przy ulicy 
Nowowiejskiego 1;
tynki zewnętrzne budynku mieszkalnego 
awaryjnego przy rozdzielni w Pniewach, 

z materiałów wykonawcy.

udziela Prez. W RN Wydział Rolnictwa
i Leśnictwa Oddział Geodezji, tel. 14-49. Za­
strzega się dowolny wybór oferenta bez po-
dania przyczyn.

Kupię dwa pokoje z ku­
chnią (pokój z kuchnią), 
wyłączone. Cena obojęt­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3962g.

Tanio spiesznie sprzedam 
dom w Poznaniu, przy ul. 
Żydowskiej 7. Mieszkania 
wolnego brak. Wiado­
mość: Jan Dytkiewicz, 
Kalisz, ulica Bankowa 5
m. 28. 5681p

Wągrowiec! 1/4 część ka­
mienicy z ogrodem 500 m2 
zamienię na obojętnie ja-
ki obiekt Poznaniu.,
Zgłoszenia: Adamski, Po­
znań, Małeckiego 21 m. 9. 

4289g

Sprzedam działkę budow­
laną 2000 m2, nowe osie­
dle, okolica Poznania, do­
godna komunikacja. Wia­
domość: Poznań, Kraszęw
skiego 3 m. 8. 3I78g

Ogródek działkowy na 
Wildzie odstąpię. Tele­
fon 22-38. 3919g

Odstąpię działkę w ogród 
kach pracowniczych. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3£20g.

Kupię domek lub poło­
wę do 150.000 zł, w Poz­
naniu lub okolicy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3933g.

Gospodarstwo 2’/« ha z 
zabudowaniami, żywym i 
martwym inwentarzem 
przy dobrej komunikacji 
25 km od Poznania, spie­
sznie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3940g.

Mosina pod Puszczyków- 
kiem! Parcelę budowla­
ną 1.800 m2 za 35.000 zł — 
sprzeda właściciel. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 3947g.

W trzecią bolesną rocznicę śmierci najuko­
chańszej córeczki, siostrzyczki, niezapomnianej 
wnuczki i siostrzenicy, śp.

Małgosi Chudzińskiej
zostanie odprawiona msza św. żałobna w nie­
dzielę, 1 kwietnia br., o godzinie 9 w kościele 
O. O. Dominikanów, przy ulicy Stalingradzkiej,

o czym zawiadamiają
RODZICE I DZIADKOWIE

3800g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, śp.

Henryka Rzgowskiego
odprawiona zostanie msza św. żałobna w ponie­
działek, 2 kwietnia 1962 r„ o godzinie 7 w ko­
ściele parafialnym Św. Jana Kantego,

o czym zawiadamia
' RODZINA

2480g

K2685

Dwie działki w Tarnowie 
Podg. okazyjnie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3941g.

Puszczykówko! Parcelę 
budowlaną za 24.000 zł
sprzedam. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 3948g.

Oferty Biuro
Świercze wskie

Parcele 1001 mu — wolna 
budowa w Nowej Wsi k.
Poznania sprzedam.
Zgłoszenia: -Poznań, Łu­
kaszewicza 26 m. 3.

3967g

Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien, wyrób, 
sprzedaż, przewóz. Ma­
rian Cełler, Poznań, Zie­
lona 5 — przy placu Ber
nardyńskim. 2376g

Róże krzaczaste odmiany 
handlowe poleca W. Do- 
czekalski, Pleszew. 6007p

Posiadam nowy samochód 
osobowy oczekuję propo­
zycji — chętnie spółka. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4491p,

Pożyczki 10.000 zł poszu­
kuję. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3931g.

20.000 zł na dobrych wa­
runkach spiesznie poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3955g.

Wypożyczalnia — zagra­
nicznych sukien ślub­
nych, kolorowych, wie­
czorowych, nakryć do 
chrztu. Szewska 20 4106g

Szybko, dobrze, szczęśli­
wie kojarzy małżeństwa 
Biuro Matrymonialne 
..Ognisko”, PoSłnań, Stru­
sia 9. Olbrzymi wybór!

4294g

Dyskretnie, szybko, ko­
respondencyjnie, pozna 
cię Biuro Matrymonialne 
„Syrenka”, Warszawa, E- 
lektoralna 11. Prześlij 
10 złotych znaczkami, o- 
trzymasz 3Oo atrakcyjnych 
ofert, informacje. K2557

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci, śp.

Jerzego 
Guckiego

odprawione
msze 
dniu

św.
zostaną 

żałobne w
6 kwietnia br.,

o godzinie 8 w Kole­
giacie średzkiej oraz 
8 kwietnia br., o go-
dżinie 9 kościele
szkolnym. 

Życzliwych pamięci 
zawiadamia

MATKA
__  423 6g

Szczegółowy wykaz robót i dokumentacja są 
do wglądu u zleceniodawcy — Poznań, ulica 
Marcelińska 71, pokój 104, w godzinach od 
g—14,30. Termin wykonania robót do dnia 
30. IX. 1962 r. Składanie ofert do dnia 10. IV. 
1962 r. Otwarcie ofert nastąpi 11. IV. 1962 r., 
godz. 12, Poznań, ulica Marcelińska 71. Do 
przetargu stawać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się 
prawo dowolnego wyboru oferenta bez poda­
nia przyczyn. K2572
Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego 
Łączności nr 9, w Poznaniu, ogłasza przetarg 
nieograniczony na sprzedaż: dwóch samocho­
dów furgonów marki „Skoda”, typ 1200 nr nr 
inwentarzowe 1210 i 1305, cena wywoławcza 
po 22.000,— zł — przetarg odbędzie się dnia 
16. IV. 1962 r., o godzinie 11 w Przedsiębior­
stwie Transportu Samochodowego Łączności 
nr 9, Poznań, ul. Palacza 2. Przystępujący do 
przetargu zobowiązani są złożyć najpóźniej 
w przeddzień przetargu wadium w wysokości 
10 proc, ceny wywoławczej na konto bankowe 
nr 1218-6-250 w NBP I/O/M Poznań. W. w. 
pojazdy można oglądać od godziny 8—13, za 
wyjątkiem niedziel pod wyżej poddanym adre­
sem. K2575
Biuro Zbytu Sprzętu Pomiarowo - Kontrolnego 
Poznań, ulica Wielka 21, ogłasza przetarg, na 
sprzedaż: samochodu osobowego marki „War­
szawa”. Cena wywoławcza 30.000 zł. Przetarg 
odbędzie się w dniu 14 kwietnia 1962 r„ o go­
dzinie 10 na terenie naszych magazynów: Po- 
znań-Żegrze, ulica Obotrycka. Wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej należy 
wpłacić do kasy przedsiębiorstwa w naszym 
Dziale Finansowym — Poznań, Stary Rynek 61 
(wejście z ulicy Wrocławskiej), najpóźniej 
w przeddzień przetargu. Samochód będzie 
można oglądać w dniach 12 i 13 kwietnia br. 
na terenie naszych magazynów (adres jak wy­
żej), w godzinach od 10—12. Bliższych in­
formacji udziela Dział Adm. - Gospodarczy, nr
tel. 80-96. K2806
Stacja Hodowli Roślin Straszkówek, pow. Ko­
ło, poczta i st. kol. Kłodawa — ogłasza prze­
targ na smołowanie oraz częściową naprawę 
dachów o łącznej powierzchni około 12.000 m2. 
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne w Zespole 
Straszkówek do dnia 16 kwietnia 1962 r., w 
którym to dniu o godz. 11 nastąpi ich otwar­
cie. Materiał na smołowanie daje wykonawca.

K2805
KOMUNIKAT DLA BEZPIECZEŃSTWA 

PUBLICZNEGO
W związku z prowadzonymi prasami ziemny­
mi na terenie Cytadeli poznańskiej, a wyko­
nywanymi przez Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Lądowo- i Wodno-Inżynieryj­
nego, zostaną dokonywane odstrzały skarpy 
fosy od strony cmentarza od 29. III do 15. IV. 
br.r, w godzinach od 8—16. Na czas prowadzo­
nych robót, uprasza się Społeczeństwo Miasta 
Poznania, a w szczególności dzieci o nieprze- 
bywanie na terenie cmentarza. Za powstałe 
wypadki, na skutek nie przestrzegania zarzą­
dzeń w określonym przez nadzór terenie,
przedsiębiorstwo nie odpowiada. K2875

Wszystkim, którzy w ciężkiej chorobie męża 
i ojca naszego, śp.

Jana Jenka
okazali tak wiele wzruszającej życzliwości, tro­
ski, serca i wzięli tak liczny udział w uroczy­
stościach pogrzebowych, tą drogą składają

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

ŻONA Z SYNAMI
4350g
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Marzec

31 
sobota

Imieniny
Balbiny, 
Gwidona

Słońce: 
wsch.: 5.30 
zach.: 18.25,

16.25 — Sobotni przegląd sporto­
wy; 18 — Sobotnie popołudnie 
przy muz.; 18.35 — Fel. M. Jorsta; 
19.S7) — „Matysiakowie”; 20 — Kcn 
cert Orkiestry PR; 20.40 — Recital 
fortepianowy wykonawca: Aleix

d^ład^ll Usługi dlii uas!

Weissenberg; Sport; 21.40
— Koncert Poznańskiej Piętnastki 
Radiowej; 22 — „Zespół Dziewiąt
ka”; 22.30

Teatry
Wiadomaścj:

12.05, 16, 17.50,

Muz. taneczna.
: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30,
>, 18.30, 21, 23.50.

NIEDZIELA
OPERA — g. 19 — „Konsul” (ko­

niec g. 21.30)
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka;

POLSKI — g. 19 — 
(koniec ok. g. 22;

NOWY — g. 19 — „

.Kordian” —

.Dwoje na huś
tawce” (koniec ok. g. 22)

OPERETKA 
zamknięte

przedstawienie

MARCINEK — g. 16.30 — „Tygry 
sek” (koniec ok. g. 18)

SATYRY — g. 20 .Piersi Ty-
rezjasza” (koniec ok. g. 22)

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników kin)

APOLLO — g 10, 12.30, 15.30, 18.
20.15 — , 
ski 16 1) 

BAŁTYK

Dwaj panowie N” (poi

g. 10. 12,
.Zakochany kundel

g. 18, 20.15 — 
(jap., 14 1.) 

CZTERNASTKA

. 14. 16 — 
(USA, 9 1.),

„Naga wyspa'

g. 10, 12.30,
15.30. 18, — „Tygrysy na pokła­
dzie” (radź. 7 1.), g. 20.15 —
„Nóż w wodzie” (polski 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15.30,
17.30, 20 ,Nie ma pogrzebów
w niedzielę” (franc. 16 1.), g. 10, 
12.30 — „Dyliżans” (USA 12 1.) 

GONG — g. 10, 12 — „Tysiąc ta­
larów” (polski, 10 1.), g. 16, 18,
20
lat)

GWIAZDA 
GWIAZDA 

FILMÓW 
„Ballada 
lat)

,0’Cangacełro” (brąz. 18

— nieczynne
— KINO DOBRYCH 

— g. 15.30, 18, 20.15 — 
o żołnierzu” (radź. 14,

HUTNIK — nieczynne
KOSMOS 

„Chleb, 
lat)

MALTA

— g. 15, 17. 19.30 —
miłość i...” (włoski, 16

g-
„Kryptonim 
lat)

MINIATURKA

15.45, 18, 20.15
Cicero” (USA.

— g. 15.43, 18, 20.15
„Otello” (USA, 16 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20
„Człowiek zza biurka” Uvł.-hisz
pański, 16 1.) 

OSIEDLE —
„Monsieur Ripois” 

PANCERNIAK — g.

g. 15.45, 18, 20
(franc. 18

17.30, 20
„Żołnierz królowej Madagaska-
ru” (polski, 18 1.) 

PIAST — g. 16.45, 19 —
na” (USA, 18 1.) 

PRZYJAŹŃ — g. 15.30.
„Wyrok” (polski, 16 

R1ALTO — g. 10, 12.30,

,Vrzeczo-

18, 20.15 —

15. 17.30. 20
„Ludzie i wilki” (włosko-franc.

SCALA 16. 18 15, 20.30
„Mściciel z Laramie” (USA, 
lat)

TĘCZA — g. 15.30. 18 , 20.15
„Oko za oko” (franc.. 18 1.)

WARTA — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 
„Księżna Gerolstem” (węg. 
lat)

WOJSKOWE — g. 15.30, 19
„Krzyżacy” (polski, 12 1.)

16

20
14

7.50 - 
start”

,,Sportowcy wiejscy na
8.15

rywkowy; 9.03
Kalejdoskop roz- 
- Fala 56: 9.20 —

Giovarini Battista Pergoiese: Con- 
certino na orkiestrę smyczkową 
Es-.dur nr 5; 9.30 — Magazyn Woj 
skowy; 10 — Dla dzieci; 10.20 — 
Muz. dla wszystkich, 11 — Kier-
masz muz.; 11.40 ,O białogło-
wach”; 12.10 — Fel. z cyklu: „Pla­
my na mapie”; 12.20 — Gra Pol­
ska Kapela ped dyr. F. Dzierża-
newskiego;
gazyn;
14.30 -

13.10

Z cyklu
cze”;
listów

12.55 — Zielony Ma- 
— Koncert życzeń;

,W Jezioranach”: 15 — 
„Opowieści wędrowni- 
— Koncert słynnych so

16.05 — Przegląd wydarzeń
międzynarodowych; 16.20 — „Sza­
lony dzień” — słuchów, wg ko­
medii W. Katajewa; 17.40 — Muz. 
tan.: 19.05 — Zespół Dziewiątka; 
19.25 — Głos złotej trąbki; 19.35 — 
Piosenka miesiąca; 29.26 — Spcrt; 
20.30 — „Matysiakowie”; 21 — Nie­
dzielne wieczory muz.; 22 — Mi­
krofon dla wszystkich; 22.40 — 
„Duchy poetów podsłuchane” — 
parodie poetyckie K. Wyki; 23.10 
„Ze świata opery”.

Wiadomości: 8, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23.

POZNAS: 7.51 — Muzyka: 8 — 
Koncert Orkiestry Dętej; 8.50 — 
Koncert solistów; 10 — „Newe 
Płyty polskich nagrań”: 10.30 — 
Moskwa z melodią i piosenką słu-
chaczom polskim; 11 Zespół
Dziewiątka: 11.20 — Aud. literac-
ka; 11.40 Słuchamy muz. lu-
dowej; 12.50 — R. Farron: Impre-
sje kanadyjskie; 12.15 — 
mości z ostatniej chwili; 
„Poezja i muzyka”: 14 — 
ski kcncert życzeń; 14.58 
ziołki”; 15.00 — Dla
16.00 — „Prymulki” —

Wiado- 
13.30 — 

Poznań- 
— „Ko- 

dzieci; 
audycja

słowno-muz.; 16.30 — Koncert cho 
pinówski; 17.05 — Publicystyka 
międzynarodowa; 17.15 — Śpiewa 
„Śląsk”; 17.30 — program z dy­
wanikiem: 18.45 — Utwory Claude
Debussy'ego
Roeznera — 
proszenie do

w wykonaniu z.
skrzypce; 19 — Za- 
walca, 19.42 — Muzy- 
— Rewia piosenek;ka tan.; 20

20.31 — „Koziołki”; 20.32 — Muz. 
tan.; 21 17 — Sport; 21.45 — Gro­
teski muz.; 22.20 — 
Muz. tan.

Wiadomości: 6.30, 
i, 21, 23.50.

Telewizja
POZNZ 10

Sport; 22.30

7.30. 8.30, 12.05,

Program dla
szkół: Biolcgia -dla klas VII — 
(W-wa); 10.30 — Przerwa; 16.45 — 
Kajtuś rozmawia z dziećmi (lok.);
17 — Telekonkurs 
stów — (W-wa);

dla maturzy-
18.25 Maga-

zyn „Klaps” — (Łódź); 19 — Roz-

WCZASOWICZ
„Nafta” (polski. 

WRZOS (Luboń) 
WRZOS (Mosina)

„Noc szpiegów’

- g. 19.15
16 1.)

nieczynne

mowa Pawłem Jasienicą
(W-wa); 19.30 — Dziennik — (W-

ZNICZ nieczynne
(tranc., 16 1.)

wa); 
czny 
20.25 
29.30

20.05 — Program pubUcysty- 
— „Miniatury” — (W-wa);
— Telereklama — (lok.);

— Film fabularny produk-

FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 
„Wietnam — Polska wyprawa 
geodezyjna”.

Radio
WARSZAWA I: 

7.45 — Dla dzieci 
wy prawne”; 9 -

7.20 — Muzyka;
8.50 ,Rrzmo
Dla klas III i

IV; 9.20 — Koncert poranny; 10 — 
Z cyklu: „Technika dla medycy­
ny”; 10.10 — Poranny koncert
symf.; 11 — Dla klasy V; 
Zespoły lokalne; 11.50 — 2 
„Rodzice a dziecko”; 12.15

11.30

niezy kwadrans’ 
pieczenia o wsi 
cieniach”; 12.45

- „Roi 
..Ubez-

wieś o ubezpie 
„Na swojską

nutę”; 13 — Dla klasy IV; 13.20 — 
Koncert rozrywkowy; 13.50 — Po­
godne piosenki pciskie; 14 — Za­
gadka literacka; 14.30 — Słynne 
orkiestry rozrywkowe: 15.30 —• 
Mój program na antenie; 16.05 — 
Przeglądy i poglądy: 16.25 — Kon 
cert muz. popularnej: 17.05 — Z 
życia ZSRR; 17.35 — Muzyka lu-
dowa; 18
18.20 - 
dowa: 

* franc.
kraju

,Rozmowy sądowe'
Publicystyka międzynaro-

18.50 Kurs nauki jęz.
19.05 — Wędrówki muz. po

20.26
Ciszek Suppe
niu”

Sport; 20.30 — Frań 
„10 cór na wyda-

w I-szym akcie Librctro:
Władysław Ludwik Anczyc; 22 — 
Wieczór rczrywkowo-taneczny; — 
22.30 — Sobotni cocktail rozrywko 
wy; 23.10 — Po jednym utworze
Słynnych orkiestr.

Wiadomości: 5, 6 
17, 20. 23.

7, 8, 12.05, 15,

POZNA N: 7.50 — 
■ Kurs nauki jęz

Koncert; 9.25

Muzyka: 8.35 
ros.: 8.50 —

.Podrzutki” au-
dycja w oprać, mgr. A. Raszew­
skiego; 9.40 — Koncert mel. Kra 
jów Demokracji Ludowych; 10.30 
— „Ludzie naszej Partii”; 11 — 
Koncert chopinowski; 11.30 — 
Fragm. pamiętnika Ady Kessler 
pt. „Nie chcę wojny”; 12.50 — 
Aud. aktualna; 13 — Tomasz Kie- 
sewetter: 4 fragmenty suity bale­
towej; 13.10 — Aud. literacka; — 
13.45 — Dla dzieci; 14 — Koncert 
muzyki rozr.; 14.45 — z notatnika 
reportera: 15 — Koncert soli tów;
15.30 Przygoda Genia” — siu-
chowisko Wandy Borudzkie ;

cji angielskiej — „Zagubione dzie 
ciństwo” — dozw. od 1. 14 — (lo- 
kalny); 22 — Reportaż filmowy — 
(lok.); 22.25 — Ostatnie wiadomoś­
ci — (W-wa); 12.30 — Program roz 
rywkowy „I Ty mu wierzysz...” 
(W-wa).

KATOWICE:
Paluch; 20.30 -

16.30 Tomcio
„Wujaszek Jacin-

to” — film. fab. (hiszp.) od lat 12.

NIEDZIELA

POZNAŃ: 11 — Narciarskie za­
wody dzieci o Puchar TV — (K- 
ce): 12 — Przerwa; 14 — Film fab. 
CSRS — „Bimbo” od l. 7 — (lok.): 
15 — Niedzielna Biesiada Nr 100
— (W-wa); 16 — 
nia „Koziołków’’ 
— „Disneyland”

Wyniki losowa-

styni’
Liter.

(Ick.); 16.50

(lok.); 16.02 
.Ludzie ou- 

— Estrada
„Zawodowa sumiertnoś;

— A. Pict’a — (W-wa); 17.25 — 
Polska Kronika Filmowa — (lok.) 
17.40 — Muzyka lekka, łatwa i 
przyjemna — (Łódź), 18.35 — Te­
leturniej — (Wwa): 19.30 — Dzień 
nik — (W-wa): 20.05 — Niedziela 
Sportowa — (W-wa); 20.50 — Film 
fab. -prod, franc „Taksówka nr 
3886” — od lat 16 - (lok.): 21.45 
— Niedziela Sportowa Wielko­
polski — (lok.).

Wystawy
BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM — 

(Ratajczaka 38) — Wystawa 20- 
lecia PPR.

MUZEUM NARODOWE — Al. 
Marcinkowskiego 9 — „Polskie 
malarstwo i rzeźba ludowa”

SARP — St. Rynek 56 — Wysta­
wa prac inż. areb. Jana Kasiń­
skiego pt. „Ziemia wrocławska 
w akwareli” — czynna od g. 
15—22.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi­

rurgia — interna - uU Garbary 
17, tel. 540-04.

APTEKI: 23 Lutego 18. Dzierżyń­
skiego 144. Głogowska 72, Dą­
browskiego 76. Ostroroga 6, Ry 
nek Sródecki 1, Główna 33.

Zgłosiło się 
40 emerytów

Nadspodziewany wynik dał 
apel o zgłaszanie się emery- ; 
tow do powstających nowych 
działów, podstawowych usług 
dia ludności. Do Klubu „Mo­
zaika” przybyło wczoraj około 
40 emerytów i inwalidów. Or­
ganizatorem pierwszego, ich 
potkania była Spółdzielnia 

inwalidów „Ochrona Obiek­
tów” (we wczorajszym wyd-a-
niu informowaliśmy spra-
wą nowych usług zajmie się 
Spółdzielnia im.- K. Świerczów 
skiego).

Zebrąni zaakceptowali inte-
___ pomysł stwoizema 
tak bardzo potrzebnej sieci
resujący

Wreszcie termin otwarcia
Ria budowie kiesa „Zótw

• IV o, nareszcie. Westchnienie ulgi wyrwało nam się z pier-
1 * si po przekroczeniu progu kina „Żółw”. Gdzie jest

kino o tej nazwie? zapytacie. Istotnie, w spisie kin
poznańskich jeszcze go nic ma. To tylko mała dygresja. 
Któregoś dnia znaleźliśmy się bowiem na ul. Gwardii lu­
dowej. by odwiedzić budowany tam (od kilku lal) przy­
bytek X Muzy.
Okazuje się, że wnętrze 

tyildeckiego kina zmieniło się 
w ciągu roku nie do pozna­
nia. W pomieszczeniach przy­
szłego kina (które będzie naj­
ładniejszym i najbardziej no­
woczesnym w naszym mieś­
cie) uwijają się robotnicy 
Przeds. Budownictwa Prze­
mysłowego nr 2. Tempo robót 
duże. Czas nagli. Kino ma być

decyzje. Uporządkowano spra­
wy finansowe, zwiększono 
liczbę brygad roboczych. E- 
fekty tych decyzji są dziś .wi­
doczne. co stwierdził również 
— odwiedzając załogę PBP —

Z daleka dobiegał już warkot 
motorów. Zwabieni jego głosem 
weszliśmy na skarpy poznań­
skiej Cytadeli. Trudno było roz­
poznać dawną pruską fortecę. 
Rozebrano jej mury, a obecnie 
rozpoczyna się ostatni akt — za­
sypywanie fos. Dokonują tego 
potężne spychacze Poznafukie- 
go Przedsiębiorstwa Robót In­
żynieryjnych. Jednocześnie for­
mują one nowe ukształtowanie 
terenu. Wszystko to odbywa się 
na zapleczu cmentarzy. Tu roz- 
pocznie się budowa Parku 
Pomnika Przyjaźni i Braterstwa 
Broni obejmującego cały obszar 
byłej Cytadeli. Nie obywa się

punktów usługowych. Tak 
więc spółdzielnia prowadzić bę 
cizie już wkrótce usługi w za­
kresie instalacji centralnego 
ogrzewania, elekt: otccimiczne, 
szklenia okien i wiele innych 
prac. Ponadto w planie znaj*» 
duje się uruchomienie punk­
tów wypożyczania sprzętu do­
mowego (np. froterki, elektro- 
łuxy itp.), a także rnagle i 
sprzątanie mieszkań.

W związku z wprowadze­
niem nowych rodzajów usług, 
muszą być wprowadzone pew­
ne zmiany w statucie Spół­
dzielni. 12 kwietnia odbędzie 
się Walne Zgromadzenie człon 
ków, podczas którego te wła­
śnie sprawy będą omawiane.

bez niespodzianek. Pod 
Ciskiem maszyn odkrywa

na-
$ię

przewodniczący 
Narodowej m. 
J. Kusiak.

Prez. Rady
Poznania —

oddane 
Chyba 
„duch” 
zmieni.

do użytku 1 maja br. 
tym razem żaden 
tego terminu nie 

Wiemy ile łez wylano.
ile kartek papieru zapisano w 
związku z żółwim tempem bu-
dowy. 
liwe.

Mówiono: jak to mo:
aby Poznań

sięczne miasto, nie 
robotniczej dzielnicy

420-ty- 
niał w 
repre-

zentacyjnego kina.
W ciągu ub. 17-lecia nie wy­

budowano w stolicy Wielko­
polski ani jednego kina. No­
we powstały tylko w budyn­
kach adaptowanych. W po­
równaniu do innych miast 
w kraju. Poznań występował 
tradycyjnie w roli Kopciusz­
ka. Aż w końcu ojcom mia­
sta znudziło sie wieczne 
„wyjaśnianie” przyczyn opóź­
nienia budowy ze strony in­
westorów. Podjęto wiążace

W kinie wildeckim trwają 
obecnie prace wykończeniowe. 
Piękne kolumny w hollu głów 
nym pokryto marmurem, ścia­
ny boczne otrzymały lustra. 
Na widowni — ściany obijane 
matami z waty szklanej (dla 
uzyskania należytej akustyki) 
pokryte zostaną plastykową 
folią. Przystąpiono także do 
gruntowania pokostem ele­
mentów sztukatorskich — 
stropu, sufitu i ścian bocz­
nych. Na oryginalnym, pod­
wieszonym suficie rozmiesz­
czono 36 plafonów do lamp. 
Ściany balkonu zdobi z kolei 
drewniana boazeria.

Przy robotach wykończenio­
wych wyróżniają się: brygada 
stolarska .lózcfa śorge i ma-

nowe bunkry. Czasami spod 
ziemi wydosfają się pociski, gra­
naty, Wówczas wkiaczają do 
akcji saperzy by szybko zlikwi­
dować niebezpieczeństwo. Na 
spłanowanym obszarze w pierw­
sze ciepłe dni staną ekipy, któ­
re w czynie społecznym roz- 
poczną budowę tego pięknego 
obiektu. Pierwszych prawdopo­
dobnie zobaczymy tu uczniów 
Technikum Mechanicznego, któ­
rzy postanowili przepracować 

co najmniej tysiąc godzin, (jk)

Fot. — K. Przychodzki

Czekamy na sygnały

larska Tadeusza Kulczaka.

Także nazwa 
gnie zmianie, 
aby nazwać 
Spółdzielnia

Spółdzielni ule-
Proponuje się 

ją „Inwalidzka 
Ochronv Obiek-

tów i Usług Różnych”. Po wal­
nym zgromadzeniu przystąpi 
się niezwłocznie do organizo­
wania punktów usługowych.

(jm)

„Portrety dzieci”
to tytuł wystawy, jaką urzą­
dza dyrekcja Młodzieżowego 
Domu Kultury i Pracownia 
Malarstwa w Nowym Ratuszu. 
Otwarcie wystawy nastąpi dzi 
siaj, o godz. 12, a złożą się na 
nią rysunki dzieci, (na)

Porządki na „wysoki połysk"

^ajw^cej 
kupujemy goździków

W Poznaniu odczuwa się po 
ważne braki wielu gatunków 
kwiatów. Sprowadzamy je z 
Torunia, Wrocławia, Leszna, 
Szczecina, Łodzi i innych rejo 
nów kraju. Równocześnie jed­
nak poważne ilości kwiatów 
wysyłamy z Poznańskiego do 
tych samych regionów a więc 
na Pomorze. Śląsk itp.

Mimo wielu trudności, dy­
rekcja MHD stara się, by w 
naszym mieście nie zabrakło 
pięknych kwiatów’. Dość powie 
dzieć, iż w pierwszych dwóch 
miesiącach br. sprzedano w Po 
znaniu ponad 20D tys. kwia- 
tów. Prym wiodą goździki, a 
dalej cyklameny (fiołki alpej­
skie), tulipany, róże i żonkile.

Wiele uwagi zwraca się na 
formę i miejsce sprzedaży. 
Sklepy MHD - Kwiaty wyróż­
niają się estetyką wnętrza i 
pięknymi dekoracjami. Dzisiaj 
zostanie otwarty now\v sklep 
przy ul. Ratajczaka, zaprojek 
towany przez inż, Lutomskie­
go. o pięknej nazwjie „Pier­
wiosnek”. W opracowaniu znaj 
duje się dokumentacja na no­
woczesne pawilony szklane, 
które staną przy pl. Wiosny 
Ludów i na Moście Uniwersy­
teckim, a szereg sklepów’ przy­
ozdobią pomysłowe reklamy 
neonowe, (za)

W Kabinach projekcyjnych 
trwa montaż instalacji pod 
aparaturę filmową. Nowe kino 
posiada amfiteatralną widow­
nię na przeszło 500 miejsc i 
balkon na ok. 320 miejsc. Każ­
dy rząd krzeseł jest podwyż­
szony o 8 cm w stosunku do 
poprzedniego, co stworzy bar­
dzo dobrą widoczność ekranu. 
Scena — szerokości ok. 15 m 
otrzyma nowoczesne urządze­
nia stereofoniczne i duży pa­
noramiczny ekran. Nie będzie 
chyba narzekań na złą wenty­
lację (pozostawia ona dużo do 
życzenia w innych kinach), bo 
wiem kino wildeckie posiada 
— zgodnie z nowoczesnymi wy 
mogami sal rozrywkowych —
specjalne urządzenia 
no-wy wiewne.

Jak poinformował 
równik budowy, inż.

nawiew -

nas kie- 
W. Mu-

sieliński, pozostało jeszcze uło 
żenie parkietów i wystrój kolo 
rystyczny. Przez kwiecień Jbry 
gady PBP — 2 zdążą się upo­
rać także z tymi robotami.

A więc 1 maja spotkamy się 
— tym razem na pewno — na 
premierze w kirie przy Gwar­
dii Ludowej.

J. Ł.

Ciekawa 
impreza ZMS

^łoneczko za parę dni zajrzy już do najbardziej skry- 
tego kąta i odsłoni wszystkie detale oczekujące na 

miotłę, wodę lub łopatę. Samo słoneczne wejrzenie nie 
zlikwiduje jednak brudu i bałaganu. Zrobi to natomiast 
wiosenna dekada porządkowa, zorganizowana przez Miejską 
Stację Sanitarno-Epidemiologiczną i Miejską Komendę MO.

W dniach od 16 do 20 kwiet­
nia przedstawiciele tych in­
stytucji dokonywać będą 
szczegółowych kontroli. Obej­
mą one wszystkie dziedziny.

■fr Przede wszystkim zbada­
na zostanie czystość posesji od 
piwnic po strychy. •

-b- Akcja nic ominie rów­
nież zakładów zbiorowego ży­
wienia i sklepów spożywczych. 
Kontrolerzy szczególnie będą 
badać transport żywności, co 
pozostawia jeszcze wiele do 
życzenia.

Skutki fałszywej 
ćecyzii

Wczoraj, około tgodz. 13,30 nastą 
pila w śródmieściu dłuższa przer­
wa w komunikacji tramwajowej. 
Spowodowało ją zepsucie się pan­
tografu wozu motorowego „czwór 
ki” jadącej z Mostu Teatralnego 
w kierunku PDT.

Być może przerwa i korek, ja­
ki wskutek tego wytworzył się na 
trasie od ul. Dąbrowskiego do M. 
Uniwersyteckiego, nie trwałyby 
tak długo, gdyby nie niezbyt roz­
sądna decyzja jednego z kontro­
lerów MPK. Zamiast polecić wy­
cofać zepsuty) pociąg linii nr 4 w 
kierunku ul. Dąbrowskiego i na­
stępnie ściągnąć go do remizy, wy

* W zakładach pracy zwró­
ci się uwagę na czystość i 
estetykę otoczenia.

Sprawy te leżą na pewno 
na sercu wszystkim pozna­
niakom. pragnącym przywró­
cić miastu miano czystego i 
to, nie tylko w okresie MTP.

Wydaje się także, że wiele 
mogą pomóc sygnały miesz­
kańców o miejscach czekają­
cych na uporządkowanie.

Dlatego też zwracamy sie z 
gorącą prośbą o nadsyłanie 
pod adresem redakcji infor­
macji na ten temat. Przedsta­
wiciele władz miejskich za- 
pewnili nas, że każdy taki 
meldunek będzie odpowiednio 
wykorzystany.

Wspólne zainteresowanie 
pozwoli zaprowadzić w na­
szym mieście należyty porzą-
dek. (jk)

dano mimo oporów motorni-

Ostatnie te 
kiOTHiaszy „Okazja"

W związku z przygotowaniami 
do kolejnych MTP w poniedzia-
lek nie będzie już czynny

W niedzielę, 1 kwietnia br., 
o godz. 11, w auli WSE. w Po­
znaniu odbędą się wojewódz­
kie eliminacje Szkolnych Lig 
Qniżowych na temat „Polska 
i świat współczesny'”. W rejo 
nowych eliminacjach starto­
wało 363 uczestników. Do eli­
minacji wojewódzkich zakwa 
lifikowało się 15 drtżyn. Zwy* 
ciężcy otrzymają cenne nagro 

,dy ufundowane przez Komitet 
Wojewódzki ZMS i Kurato- 
rjdm Okręgu Szkolnego Po- 
^nąńskiego. Jednocześnie zdn-

czego i konduktora wozu nr 2’5 
- polecenie ^alszej jazdy ku śród 
mieściu. Rezultat — „czwórka” 
dojechała wolno do ul. Lamp >go 
i w tym miejscu zepsuty panto-

Nawy dziekan 
Wydziału Lekarskiego AM

Jak nas zawiadomił Rekto­
rat Akademii Medycznej, w 
tych dniach, za zgodą Ministra 
Zdrowia i Opieki Społecznej, 
stanowisko dziekana Wydzia­
łu Lekarskiego objął prof. dr 
Adam Piskorz, kierownik ITI 
Kliniki Chirurgicznej AM w 
Poznaniu (na)

graf motorowego
sieć napowietrzną. W ten sposób 
przerwa w ruchu tramwajowym 
.wydłużyla się na wspomniane i tra 
sie o dalszych kilkadziesiąt mi­
nut. (ł)

Ząnhiono - znaleziono
W Komendzie Milicji Obywatel 

sklej Poznań-Grunwald znajduje 
się zegarek marki ..Era’’ skradzio

względnie Zgubiony w dniu

„Okazja” mieszczący się w /cędą oni prawo1 startu w f”
hali nr 8 przy ul. Swierczewsme- le III Olimpiady w

I wie. (jk)
"A /.

J7—18 I. 1962 r. Poszkodowani mo 
ga zgłaszać sie w Kcmendzie MO 
przy ul. Matejki 57. nok. 18 w go 
dżinach od 14—16. (i)

Jadwiga Z. Sprawdzaliśmy.
Tego dnia sprzedawane były gę­
si w dwóch gatunkach (27 zł i 24 
zł za 1 kg). Pani kupiła pierwlzy 
gatunek. (670)

S. K. stała czytelniczka. — Biu­
ra ZMS znajdują sie przy ul. Ko-
ściuszki
jewódzkiego. (805)

Kamila Barczakowa.

domu Komitetu Wo-

Sądzi-
my. że nagrodę już Pani otrzy­
mała. Wszystkie książki zostały 
wysłane 20. III. 62 r. (817)


